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r CENT OGŁOSZEŃ: 


Rok XVI. Nr. 342.. 


wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
wyraz Tiustym drukiem 
Zagranicase 100 proc 


ijn 
irsi. 


W nomerach świątecznych I nie 
dzielnych ceny o 23 prot, droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka ohowiązuie 
inż wezynikie przyjete ogłoszenia da 
zmiany cen bez uprzedniego zawla- 


damienia. 


> Sospcwiec: Ab 


Za wierza milimetrowy przad tekstem 
KM groszy, w tekścia | nadesłane 
BB prosty, za takmiem 15 gromy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy sa 


457 


}; Sroda 4 listopada 1925 roku. 


e—a a 


ISKRA 


Dziennik polityezny, społeczny, gospodarczy i literacki. 
ke o rat. 7: Będzin, Małothawskiegu 7. — Dąbrowa, Sażłeckieg 0, tel. 123, —Zawisrcie, 1 Maja 27. 


WYDAWCA: „Kurjer Zachodni” $, A. 


Dzień polityczny 
w stolicy, 


WARSZAWA, 311. (Tel. wł.) 
Podobnie jak poniedziałek: nie przy- 


Powrót delegacji 
poselskiej. 


WARSZAWA, 311 (Tel. wł.)— 
Delegacja polska na konferencję mię- 
dzynarodową w Waszyngtonie czę- 
4clowo iuż wróciła da Europy. Po- 
słowie Głąbiński i Dąbski zatrzymali 
się jeszcze w Paryżu, poseł Dymow- 
ski w Landynie. Niektórzy członko- 
wie delegacji pozostali jeszcze w A- 
meryce, jednsk są już również w dro- 
dze powrotnej. 


Komisja badania cen. 


WARSZAWA, 3.11 (Tel. wł)— 
Komisja badania zmian kosztów u- 
trzymania stwierdziła, że w paździer- 
niku w porównaniu z wrześniem ko- 
szty utrzymauia wzrosły o 2,43 pr. 


O koutencję turystyczną 


polsko-czeską. 


KRAKÓW, 3.11. (Tel. wł.) Do- 
wiadnjemy się, że toczące się pamię- 
dzy rządem polskim a czechasłowac- 
klm rokowania w aprawie konwencji 
turystycznej są na ukończeniu i nale- 
2y apodziewać się w najbliższych 
dniach podpisania układu, który bę- 
dzie miał ogromne znaczenie, na mo- 
cy bowiem tego układu będzie można 
na pograniczu polsko czeskosłowackem 
w pasie 40-kilometrowym poruazać 
mię zupełnie swobodnie jedynie na 
padatawie legitymacji organizacji ta- 
ryatycznych, które będą wizowane 
przez konsulaty polskie albo czeskie. 
Wobec dotychczasowego przymusu 
paszportowego udogodnienie to pa- 
siada wielkie znaczenie. 


Wies telefonistek w Warszawie 

WARSZAWA, 3.11. (A W) — 
Dziś wieczór odbył się ogółny wiec 
telefonistek, na którym zapadnie de- 
cyzja co do dalszej taztyki pracownic 

Wedle doniesień wyłoni się ko- 
mitet strajkowy wypadek dalszega 
przewiekani twienja atawia- 


PROCES o ZAMACH NA 


Cena numeru 15 groszy. 


Z udnoszecit 


mes ęCzni0: 
z 


W Zagłęhiu po za Soanowcam, Bę- 
dzinem i Dąbrową: zł 3 


Z przesyłką pocztową 
zl, 3. 
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PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Rewełacyjne zeznania studenta Fiacha. 


LWOW, 3.11. (Tel. wl.) Pa trzy- 
dnlowej przerwle wznowiono dzisiaj roz- 
prawy przeciw Stelgerowi, oskarżonemu 
o zamach na Prezydenta Rzplitej. Sen- 
sacją dnia dzisiejszego były zeznania slu - 
chacza prawa, Tadeusza Flacha, którego 
oświadczenia były rewelacyjae. Zeznał 
an mianowicie, że w domu jego rodzi- 
ców była służąca, niejaka Kaluzek, któ 
ra dawniej służyła w domu nasta Reicha, 
jak wiadomo. prezesa koła żydowskiego 
w Sejmie. Slużąca doniosła rodzicom 
Flacha, że w czasie swej służby u Rel- 
chów odbyła się tam bardzo ważna na- 
rada która dotyczyła sprawy zamach i 
za Prezydenta Rzplitej oraz sprawy u 
czestnictwa Stelgera w tym zamachu. 

Narada ta adbyła się Jeszcze przed 
rozpoczęciem rozprawy przed sądem da 
raźjym, a uczestniczyli w miej posel 
Relch, obrońcy Sielgera dr. Grek | dr 
Bromberg oraz ojciec Stejgera. Służąca 
podsluchała rozmowy, prowadzonej do 
późnej nocy. Styszała, że Stelger przy- 
znał wobec zgromadzonych, że istotnie 
dokonał zamachu na .Prezydenta. Stu- 
żąca dodała, że na dlugo przed zama- 
chem służyła przy ulicy Koc hanowskiego 
14, gdzie mieszkał Steiger, a gdzie nie- 
dawno znaleziono granaty, których za- 
wartość odpowiadała zawartości bomby. 
Widziała utajony pokój Steigera pod 
strychem a w nim liczne broszury i pi- 
sma zagraniczne, co nasunęło jej reflek- 
sję, ie Steiger musi być wielkim działa- 
czem żydowskim. 

Po tych rewelacyjnych zezaaniach 
zaznaczył św. Flach, że służąca ta zgóry 


oświadczyła, że nie powtórzy 
widziała | słyszała przed 
nie clice robić przykrości 
chów. 

Zeznanla te wywarły olbrzymie wra- 
żenie na sall, a kałastrofalną konsterna- 
cję na ławie obrońców. Najsilniej do* 
teniętym poczuł się dr. Grex, który usie 
łował dawieść, że zeznania św. Flzcha 
nie mogą być prawdziwe, gdyż on (Grek) 
nie widział Steigera I zrezygnował z po- 
zwolenia widzeała się z oskarżonym 
przed rozprawą. 

Na dowód żądał dr, Grek , odczyta- 
nia sprawozdania jednego z żdzienników 
lwowskich, który podał wiadomość o re- 
zygnacjł dra Greka z pozwolenia na wi- 
dzemie się z Stelgerem przed rozprawą 
nazywając to „trickem* ze strony Greka. 

Prokurator w adpowiedzi * oświąd. 

czył, że wniosek d-ra (teka uważa za 
niedopuszczalny, ponieważ w tym kierun- 
ku wystarczają najzupełniej akla ' sądo- 
we, które stwierdzają, żedr. Grek otrzy- 
mał pozwolenie na półgdzinną raz ma: 
wę ze Steigerem. 
„Nie w aktach niema a rezygnacji dra 
Greka z tego pozwolenia. Wobec teza 
oświadczenia provuratora  kilkakratnie 
zabierali głos obrońcy  wzburzeni tem, 
że prokurator secjg traktuje zeznania o- 
wej służącej zapodane przez Flacha 

W koncu p;okurator zgłosił wnio- 
sek, aby Sprawę rozstrzygnął Trybunał 
w duchu, laki uzna za stosowny. Prze- 
bleg dzisiejszej rozprawy wywołał żywe 
poruszenie zarówno wśród palestry lwow- 
skiej jakoteż wśród publiczności, 


tego, ca 
sądem. gdyż 
rodzinie Rel- 


Radą Wojenna przeciwko dalszej rednkcji bwdżetn wojskowego. 


Uchwała nadzwyczajnego posiedzenia. 


WARSZAWA, 3.11. (Pat) Dnia 3 
listopada odbylo się w zwykłym askla- 
dzie poałedzenie madzwyczajnej 
wojennej pod przewadnictwem ministra 
wojny gen. Sikorskiego. Minister zazna- 
jomił zebranych z sytuacją budżetową 
wojska na tle ogólnego położenia gos- 
podarczego „państwa, oraz akcją oszczę- 
dnościową, jaka jest prowadzona z jego 
rozkazu z całą energją. Następnie wy- 
słuchano sprawozdań dowódców O. K, 
przybyłych da Warszawy z okazji ura- 
czystości Nieznanego Żołnierza odno 
śmie do ich projektów oaszczędnościa 
wych oraz stanu moralnego i materjal 
nega powierzonych im oddziałów. Mi- 
mister poddał omówieniu aprawę dal- 
azych oszczędności wojskowych. Rada 
wojenna powzięła w tym względzie 
następującą uchwałę: 

Rade wojennn, zebrana na nadz- 
wyczajnem posiedzeniu w dniu 3 listo- 
pada, rozumiejąc konieczność zmniej 
szenia budżetu Ministerjum i biorąc 
jednocześnie pod uwagę konieczne mi- 
nimum obronności państwa, wyraża 
opinję. że redukcja powinna obejmować 
w adpowiedniej inierze wszystkie dzie 
dziny życia państwowego. Ogólna struk- 


gwałtownego zmniejszenia budżetu. Ra- 
da wojskowa stwierdza, że zsa 
dalej posuniętych oszczędność 
wana jest już w armji i pod względem 
oszczędności daje bardzo dodatnie wy- 
niki. 

Rada wojenna przyjąwszy do wia 
domości, że akcja ta prowadzona bę- 
dzie nadal w roku 1925 stwierdza da- 
lej, że rzeczą niezwykla ważną dla 
administracji wojskowej jest uatalenie 
stałych ram dochodów i wydatków, ja- 
kiemi rozporządzać może i hez jakich 
trudno jest mayśleć o realizacji pracy. 

Przyjąwszy do wladomości te osz- 
czędności w budżecie na rok 1925, któ- 
re minister spraw wojskowych już wy- 
raził zgodę, a które 
ierjalnym zmniejszają budżet 
ogółem o 60 milionów złotych, rada wo- 
jenna stwierdza, że dalsza redukcja w 
roku bieżącym miałaby bardza szkodliwe 


dla pogotowia wojennego nmastąos twa, 
1926 rada 
wojenna stwierdza nakoniec, że dyskusja 
aszczęduaści 
mogłaby byč tylko uchwalona przez ra- 
dę obrony, państwa, powołaną w’ myśl 


Odnośnie da budżetu na rok 


fachowa na iemat dalszej 


projektu ustawy o najwyższych władzach 


pod względem ma- 
woj skowy 


Na zakończenie minister oświadczył, 
że na wniosek rządu w przekonaniu, iż 
istalenie wielkiej Ilości pomników | płyt 
pamiątkowych, poświęconych Nieznane” 
mu Zołnierzowi, umniejsza znaczenie te- 
go jedynego w swej wzniosłości | peo- 
Stocie symbolu ofarnych walk o nie- 
podległość narodu, postanowił wpłynąć 
na adnowiednią zmianę dotychczas pow- 
stalych na cześć Zołmierza Nieznanego 
pomulków, mianowicie pow nay być na 
nich wyryte nazwiska tych pochodzących 
z danej miejscowości żołnierzy, którzy 
bądź w formacjach polskich i armji nā- 
rodowej bądź jeszcze w armjach zabor- 
czych w czasie wojny polegli. W ten 
spoósóh zastanie spłacony względem nich 
dług ze sirany Ojczyzny, za którą świa - 
domie czy na pó! éwladomle zlożyli o- 
fiarnie życie. 


Kryzys w przemyśle 
papierniczym. 


WARSZAWA, 3.11. (A. W.) — 
W związku z grożącą redukcją pra- 
cowników w Mirkáwskiej F.ce papie- 
ru w Jeziornie pad Warszawą gdzie 
bezrobocie abjęło przeszła 1000 ro- 
botników, Ministerjum pracy i opieki 
społecznej zainteresowało się tą apra- 
wą, gdyż jak słychać powodem za- 
m=enięcia fabryki ma być brak kredytu. 


Parlament turecki 
po europejsku. 


ANGORA, 3.11. (A.W.) Prozy. 
dent republiki tureckiej Mustafa Ke- 
mal Pasza wygłosił wśród ogromae- 
go zapału pierwszą mowę, programoar 
wą, w której zwrócił uwagę ża zgra- 
madzenie przybrało wygląd «uropej- 
ski. Nie było bowiem ani tradycy|- 
nych ubiorów ani fezów. Nawet opo- 
zycja wystąpiła w europejskich stro- 
jach. Prezes parlamentu był we Íra- 
ku a Kemal Pasza we fraka i cylin- 


drze. 

Kemal Pasza podkceślił, że lud 
turecki postanowił używać dobro- 
dziejstw zachodniej kultury i na tej 


drodze postąpił jaż bardza daleka. 


Bałkański pakt bezpieczeństwa 


LONDYN, 3-11. (Pat.) „Morning 
Past* donosi z Aten, iż rząd grecki 
w zasadzie zgodził się na projekt za- 
warcia paktu bałkańskiego bezpieczeń- 
stwa przewidującego decyzję atbitra- 
żową. Propozycja paktu wyazła od 
Chamberlaina, 


Strajk piekarzy w Wiedniu. 


WIEDEN, 3.11. (Tel. wł.) Dzinta; 
wybuchł tu powszechny strajk pie: 
karzy. Strajk wywołał żywe zaniepa- 
kojenie i spowodował formalny run 
publiczności na piekarnie. 


Katastrofa kołejowa we Francji 


PARYZ, 3:11. (Pat)  Wakutek 
złego nastawienia zwrotnicy wczoraj 
popołudniu na stacji Saipt Connat 
wykole:l się pociąg osobowy. 10 osób 
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Wpływy niemieckie w Rosji. za 


W „Rzeczypospolitej“ pojawił się 
glekawy artykuł o wpływach niemie- 
ckich w Rosji, które ad początku 18 
wiekn były tam przemożne, Od Kata 
rzyny || dynastja w Rosji była nie- 
miecka, niemiecką była wyższą biuro- 
kracia i ganerslicja. 

Znamiennem jest zgryźliwe po- 

wiedzenie alynnego Arakczejewa, 
ulubieńca Mikolaja I, który na za 
"pytanie cesarza, jakiem jeszcze m^- 
że wyróżnić go odznaczeniem, pa- 
prosi? ironicznie, by cesarz zamia- 
nował ga Niemcem. 

Dopiera rewolucja bolszewicka 
położyła kres przewadze żywiołu nie. 
mieckiego wśród ster rządzących. Nie- 
ma dynastji niemieckiej, niema wyż- 
szej biurokracji memieckłe|, a 

Budienbyj inaczej myśli, aniżeli 

Stackelberg. Cz'czerin ma Inną umy 
aławość, niż br. Lambsdort 

Nie będą oni osz zędzalł Polski, 

gdy będzie tego wymagał interes 
Rosji. Ale równocześnie ten interes 
rosyjski będą osądzali pod 100ym 
kątem widzenia, aniżeli osądzali 
Ninmcy w sluzbie rosyjskiej. 

Można zgodzić się z „Rzeczpo- 
ipalitą”, że to wytrzeblenie wpływów 
iemieckich w Rosji jest czynaikiem 
nielkie| donioslcści, jednakże wśród 
ifer rządzący: k w obecnej Rosji — 
daja zastosowanie przysłowia: Nie 
tjem go, to pałką! 


Czy nie za droga 
zabawa? 


Jak wiadomo, deficyt teatrów 
niejskich w Warszawie przekroczył 
1a wrzesień pół miljona złotych inie- 
ma nadziej, aby następne miesiące 
przyniomiy jakąkolwiek poprawę Spra- 
wą tą zajmowała mię potrosze prasa 
itołeczna, Ostatnio sprawie tej po- 
Iwięciły artykuł „Wiadomości L te- 
tackia", gdzie czytamy między in= 
remi: 

Z jakiegokolwiek punktu widze- 
nia ujmiemy fakt półmiljonowega 
deficytu w ciągu jednego miesiąca, 
stanowi on w momencie dzisiej- 
szym zjawiska przerażające. War- 
mzawa jest jednem z najbardziej za 
niedbanych miaat w Europie, poz- 
bawionem kanalizacji na krańcach, 
żle i ciasno zabudowanem, niedo- 
stateczni oświetlonem, ohydnie za- 
brukowanem —miantem, gdzie wie 
lu ludzi mie ma dachu nad głową, 
a przeważająca ilość gnieździ się 
w strasznych waruokach, miastem 
gdzie brak pomieszczeń na szkoly 
1 szpitale, miastem ciemnoty i nę- 
dzy. Pierwszym obowiązkiem ma- 
gistratu — w imię elementarnych 
przykazań nie tylko ludzkości, ale 
1 knitury — jest zaspokojenie tych 
najprymitywniejszycu potrzeb, a po- 
tem dopiero myślenie a tzw, „atra- 
wie dla ducha“. 

QO:mielumy się bowiem twier- 
dzić, że budowanie t zw. przybyt 
ków sztuki na grzęzawieku, na apró 
chniałych fundamentach, bez żadne- 
ga związku z Istotnemi potrzebami 
społeczeństwa, lecz—jak to wynika 
z deficytowej gospodarki — kosztem 
tych potrzeb, — nie jeat wcale czy- 
nem kulturalnym, lecz przeciwnie— 
antykulturalnym, i nawet z punktu 
widzenia czysto finansowego Dieroz- 
sądnym. Nic nie pomoże zatykanie 
dziur budzetu teatrainego, skoro nie 
dapisuje publiczność, a publiczność 
teatraloą trzeba dapiero sabie stwo- 
rzyć | wychować. Droga do teatru 
prowadzi przez elementarz, szkolę 
i książkę, 1 dopóki ów elementarz 
szkoła 1 książka nie będzie dostę- 
pna dla każdego obywatela, dopa- 
ty toatr będzie łikcją, złudzeniem i 
bezaensownym luksusem. Do pry- 
watne| inicjatywy należy atwarzanie 
ognisk sztuki dla wybranych i po- 
wolanych, Instytucja spoleczna, je- 
żeli ma da wyboru — ońwiatę i te- 
atr, musi wybrać oświatę 

Wyrażony przez „Wiadomości 

Literackie" pogląd na tę aprawę mu- 
ul się spotkać z aprobatą Pół móijo 
na złotych miesięcznie! to może bar 
dzo pożytcczna, ule w tycn cięźkicu 
cznaach zanadta koastowna zabawa. 
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ppur . a, s J < 
Reinis o zerwaniu polsko-litewskiem. 
KOWNO, 311. (Pat) Litevsliszyło, brak decyzji w kiernnku para 


minister spraw zagranicznych Reinis 
udzielił koresponientowi „Echa* na- 
stępulącego wywiadu: „Kategorcycz- 
nie mogę oświadczyć, 2a rokowan:a 
z Polską aq zerwane Bez zaangażo 
wania się na przyszlość. Wypełnia 
jąc przepisy konwencji kłajpedzkiej 
prowadziliśmy te rokowania, bo to 
hyla naszym obowiązkiem, to też gdy 
Polacy dowiedli. że oni ponoszą w! 
nę zg zerwanie rokowań, nikt nie mo- 
że nam zarzucić, że nie chcemy wy 


zumienia mię, wydawać się może n 
ca dziwnym. ba 

Na uwagę, że Polsk 
moża mieć naizteję pon 
poczęcia rokowań, minister pawie- 
dzia: Nie wiem, lacznie delegat 
polski opierał się prawdopodobnie na 


moglabi 
mega raz 


orzypuszczeniach, że po nowych wy- 


barach do sejmu litewskiega w razie 
 orzegrupowania sił na nawo grup po 
|tycznych, przyszły rząd wykazał 
więcej małępiiwości. Obecne ngrup 


pełnić zobowiązań wypływających z | wania rządowe z pewnością tego nie 


konwencji kłajpedzkiej 

Z drugiej zaś strony. nasze spo 
łeczeństwa może być przekonane, że 
rząd nie prowadził żadnej tajnej oo 
lityki O żadnym wpływie za strony 
obcych paóstw z powodu niewypeł 
nienia konwencji nle może być mo 
wy, gdyż delegacia nasza trzymała 
się ściśle paragrafów tej konwencji 
Polityka delegacji polskiej w Lugano 
zadziwia mnie i interesuje, gdyź po 
Locarno, gdzie położenie międzyna- 
rodowe Polski zoacznie się pagor- 


uczynią. 

Na zapytania, dlaczegó mie pro- 
wadzano rokowań z Polską za po 
śre:'nictwem jakiegoś jonego państwa, 
minister powiedział, że w takim- wy- 
padku państwo poźredniczą:e pewme 
wywarloby presję na Litwę w kie- 
runku porozumienia się z Polską, 
a to nie byłoby dla Litwy korzystne. 

W kazdym razie jest faktem, ze 
rokowania 2 Polakami są zerwane de- 
fioitywnie. 


Bo ntiwale konges narodowych socjalistów we Francji 


Gabinet p. Painlevego w przykrej sytuacji, 


PARYZ, 3 t1. (Tel. wł.) Uchwała 
kongresu narodowych socjalistów mocą 
ktorej nawy gabinet premiera Palnl- ve 
nie otrzyma votum zaufania te; grupy, 
zaostrzyła ponownie sytuacię przesile- 
niową I wywołała w SaaS ikick kołach 
politycznych żywe komentarze. Naogół 
bowiem po  konferenciach premiera 
Painleve z socjalistami przeważała zda- 
nie, że wobec lewicowego programu 
rządu zocialiści udzielą mu poparcia, 


Secme wersje 0 l. 


BERLIN, 3.11. (Tel. wł.) Tutejsze 
koła polityczne poruszone zostaly dwie 
ma sprzecznemi zupełnie wiadomościa- 
mi w sprawie stanu rozbroienią Nia- 
miec. Mianowicie „Echo de Paria" do- 
nosi jakoby sprawozdanie komisji kon- 
trolnej, opracowane dla rządu francu* 
sltiego, opiewało, że Niem:y daleko 
ieszcze mie spełniły wszystkich warun- 
ków i zobowiązań, nałożonych na nie 
w tym zakresie. Z drugiej strony w 
Londynie bivro Reutera ogłasza komu- 
nikat, jakoby komisja kontrolna była 


uchwała kongresu tymczasem to prze- 
konanłe niespodziewanie obaliła. 

W kołach poinformowanych jednak 
panuje nadzieja, że uchwała ta nie po- 
ciągnie za sobą żadnych poważniej- 
szych następstw i nie wplynie na dal- 
aze losy gabintu  Jikkolwiek bowiem 
social ści odmawiają premierowi Pain- 
leve votum zaufania, to jednak wydaje 
się mieprewdopodobnem, aby mieli u- 
chwalić votum nieufności. 


tw. rozhrojenih Niemiec, 


majzupełaie: zadowolona z datychczaso” 
wych wya ków akcji rozbrojenia Nie- 
miec. Dlatego komisja ponoć domaga 
aulę azeregu ustępstw na rzecz Niemiec. 
M:anowicia w pierwszej połowia listo- 
pada ma nastąpić likwidacja podkomi 
aji koatroloej z siedzibą w Franklurcie 
nad Mecem, z początkiem grudnia zaś 
zwinięcie dalszych dwóch podkomiaji 
w Hambergu 4 Wrocławiu. W Frank 
furcie znajdwie się podkomisja francu- 
aka, w Hamburgu ı Wrocławiu podko 
m zje angielskie. 


Znamienna mowa Stresemanna. 


Rzekome oświadczenie Chamberlaina. 


BERLIN, 311. (Tel. wł). Prasa 
podaje znamienne przemówienie mi- 
nistra spraw zagranicznych Rzeszy 
niemieckie| dra Stresemanca, wygło- 
szone w Dreźnie Stresemapn m. ip. 
oświadczył, jakoby Chamberlain zło- 
żył wabeć miego uroczyste oświad- 
czenie. iż „cała flota i armja lądowa 
W. Brytanji stanie do dyspozycji 
Niemiec, gdyby Francja miała naru 
szyć ich granice." Dalej podkreśli! 
Stresemann, że parafowane w Locar- 


no traktaty polegają na zasadzie wza- 
jemności. Niemcy przyjęły nietylka 
pewne zobowiązaaia, ale i otrzymały 
pewne przyrzeczenia. Jest to dla Nie- 
miec wielki paatęp, jeśli zważyć, że 
«x chwili obecnej Niemcy nie mogą 
prowadzić jakiejkolwiek wojny, gdyż 
nie mają środków na to. Ewentualne 
odrzucenie umów locarneńskich poza 
znaczeniem międzyaarodowem ma- 
głaby się przyczyn ć do poważnego 
kryzysu polityczaego w Niemczech. 


Sytuacja w Syrji i Marokku. 


Krytyczne położenie wojsk francuskich. 


LONDYN, 311 (Tel. wł) — We- 
dług wiadomości ż Syrji sytuacja tam 
przedstawia się w dalszym ciągu bar- 
dzo krytyczne Wojska pawstańcze 
podzieliły się na cztery grupy, na 
czele ktorych stoją przywódcy po- 
szczególuych plemion Powstańcy o- 
toczyli ze wszystkich stron Dəmaszek, 
uniemożliwiając zalodze trancuskiej 


w tem mieście utrzymanie kontaktu 
z resztą francuskie] siły zbrojnej. W 
całej Syrji prawadzoca jest wytężo- 
na agitacja za zbrojnem wystąpie- 
niem przeciw Fraacuzom Ag a ta 
natrafia na grunt Dpardzo podatni, akut 
kiem czego polożeuie wojsk trancu- 
skich jest ogro:nnie krytyczne. 


Hiszpanie opuścili Aidir. 


PARYZ 311. (Tel. wi) Według 
wiadomosci z Marokka, nagice wyata- 
pienie Abd ei Koma przeciw woj- 
som .hszypan>*i.u I częsciowo Íran 
cuakim było zupałną niespodzianką 


dla irancuawich kół wojskowych Abd- 
el Krim razporządza w daiazym cią 
gu zaacznę a imateryałem ludzkim jak 
townież muterjałami wajeDoyi i też 
muno zacięta] sęuay 


w 


że najprawdopodabniej będą musiel! 
cofnąć się leszcze dalej. Dowództwo 
francuskie wydało „wszelkie możliwe 
aarządzen'a celem zahezpiaczania fron 
tn francuskiego, licząc się z tem, że 


Abd'eł Kom zachęcony wukcesami 
nad wojskami hbiszpańskiemi będzie 
usiławał przerwać 1 linje francuskie 
Akcja Abd-el-Krima według ostatnich 
wiadomości kierowana jest przaz o- 
fleera b. cesarskiego sztabu general- 
nego niemierkiego, Kle który 
jast dnszą sztabn Ab^ el Na 
czele artylerji powstańczej stoi ré- 
wnież b. olicer niemiecki, ppnikownik 
Erbiach. Według najświeższych wia- 
damości dowództwo biszpańakie przy: 


gotowuje energiczny atak w kieruniu 
Tetuano. ~ a 
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Echa śląskie. 
Zante aaa as ZĘ GRAJ 


KATOWICE, 3.11 (Taletonem)— 
Dotychczas polaki węgiel na rynzu 
włoskim znajdował przewaznie na 
bywców w instytucjach kolejowych i 
w przemyśle, Obecnie umiejętnie pro: 
wadzona propaganda wywołała żywe 
zainteresowanie włoakich konsumen 
tów węglem polskim dla celów opa- 
lowych. Koncerny węglowe na Gór 
oym Słąska otrzymały ostatnio sze- 
reg zapytań co do cen i watunkóm 
dostawy od rozmaitych burtowołków 
Kopalnie śląskie wysłały awych przed- 
stawicieli do Włoch w celu nawiąza 
mia bezpośredniego kontaktu z kupca” 
mi i zakontraktowania dostaw aa 
miejscu. 


Przytułek dla bezdomnych, . 
KRÓLE WSKA HULA; 5X (telat) 
Magistrat zwrócił się do wojawódz: 
twa z prośną © subwencje w wyso- 
baici 6U tyaiçcy zł na budowę przy- 
tułun dia bezdo mayehb, 


. o” 
Dalsza elektryfikacja m. Katowic. 

KATO WILE, 3-10. ( [elefonem,) 
Na kilkunastu głównych ulicach raz- 
poczęta roboty, około założenia no- 
wych lamp elektrycznych. 


Założenie Związku lokatorów 
na Diąsau, 


KATOWICE, 310. (Telefonem ) 
Ażeby przeciwstawić się akcji Źwiąz 
ku wiuścicieli nieruchomości założono 
na Sląsku Związek lokatorów. Do 
Związku zapisało mię juz kilka tynię- 
cy członków. 

(STP WRECZ OREDO. 
WE EE co 


$z:legawia sowieccy W roli wywią- 
dawców poiskiGo. 
W pow. Stołpeckim aresztowana 


niebezpieczną  szejcą azpiegowaką, 
działającą z ramienia sowieckiego 
satabu geceralnego. 

Członkowie szajki byli tak do- 


skonalie zamaskowani, że nawet uży- 
wano ich da polskiej młużby wywia- 
dowczej, co rzecz prosta ułatwiało im 
ogromnia akcję szpiegowską. 
Wszystkich aresztowanych odda- 
na w ręca prokuratora przy Sądzie 
okręgowym w Nowogródku. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 3 latopada. 
Nowy jort — 5.98 


Dular — 6 02 
Londyn — 2913 
Praga — 1782 
Patył — 2445 


Wiedeń — 54 77 
Wiocny — 23 78 
Heigja — 27.2] 
Szwalcarjia — 115.00 
Holaudja — 241.50 
Szłoktula = 160.70 


|, 


| 
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Lianienna ewolucja fa$tyem 


Niedawno p. Mussolini posta- 
wil na wielkiej radzie faszystow- 
skiej plan reformy konstytucji, cał- 
kowicie opracowany przez „duce“. 
Plan ten pod wielu względami 
przypomina system konstytucyjny 
Rosji bolszewickiej. P. Mussolini 
proponnje mianowicie, aby korpo- 
racje zawodowe stały się do pew- 
nego stopnia komórkami życia pu- 
blicznego we Włoszech. 

Trzy korporacje mają być u- 
tworzone w każdej prowincji, zło- 
żone z przedstawicieli rolnictwa, 
handlu, przemysłu i wolnych za- 
wodów. Korporacje spełniałyby 
rolę sądów w zakiesie konfliktów 
pracy; miałyby prócz tego funkcje 
administracyjne i polityczne, mia- 
uując członków rad gminnych oraz 
przedstawicieli poszczególnych pro- 
w incji w parlamencie włoskim. Ge- 
neralna konfederacja przemysłu 
będ aca ogólną organizacją praco- 
dawców, uznała korporacje za je- 
dyne przedstawicielstwo interesów 
robotniczych i wszełkie umowy 
pomiędzy pracownikami a praco- 
dawcami będą musiały być zawie- 
rane za ich pośrednictwem. 

Może się napozór wydawać, że 
mamy iu do czynienia ze śmiałą 
inicjatywą, mającą na celu zscli- 
daryzówanie interesów pracy 1 ka- 
pitału. Ale przypatrzywszy się bli- 
żej projektom p. Mussoliniego, znaje 
dujemy w nich pewne cechy wy- 
łączności partyjnej, które przypo- 
minają nam, że nie mamy tu do 
czynienia z ustrojem demokraty- 
cznym. Mianowicie nie mogą wcho- 
dzić w skład korpotacyj prowin- 
cjenalnych i gminnych obywatele, 
nie należący do partji faszystow- 
skiej, inaczel mówiąc korporacje 
istnieć mogą jedynie w ramach 
partji rządzącej, tak jak w Rosii 
me mają istnienia prawnego insty- 
lucje 1 organizacje społeczne, sto- 
lące poza komunizmem. Równo- 
rzędność tych dwóch koncepcyj 
jest uderzająca. 

Senat włoski byłby wybierany 
systemem wyborczym drugiego sto- 
pnia przez korporacje faszystow- 
skie. Co do izby, 10 byłaby ona 
w dalszym ciągu wybierana drogą 
powszechnego głosowania, ale za- 
kies jej wpływów na sprawy pań: 
stwowe byłby ograniczony do mi- 
nimiuim. Będzie to akademja pro- 
wadząca oderwane dyskusje na 
oderwane tematy. 

Takı jest ustrój, który dyktator 
włoski ptagnąłby ustanowić. Znaj- 
dujemy w mim ślady koncepcyj 
politycznych, które błąkały się w 
ióżnych krajach ı w różnych okre- 
sach historji, Zwłaszcza bez iru- 
dnosci doszukać się w nich mo- 
żemy idei humanitarno dyktator- 
skich Napoleona Ili, który marzył 
o absolulyźmie, zapewniającym 
szczęście |robotnikowi oraz cech 
właściwych. systemowi rządzenia 
Napoleona l. P. Mussolini pragnie 
przeprowadzić we Włoszech ni 
mniej ni więcej—jak pokojową re- 
wolucję. Dyktator oświadczył to 
sam publicznie, mówiąc, że „rewo- 
lucja jest w drodze*. 

— Nie można być dobrym 
Włochem, nie będąc taszystą — 
twierdził na jednem ze swych prze- 
imówień p. Taninacci, sekretarz 
generalny stronnictwa. — Rolą rzą- 
du—doda!—jest pozbawić opozy- 
Cję głosu. jest to czysta doktryna 


rewolucyjna i z pewnością pp. Ka- 
mieniew i Zinowjew podpisaliby 
się pod nią bez zastrzeżeń. Faktem 
jest w każdym razie, że p. Musso- 
lini porzuca dyktaturę osobistą i 
stara się zastąpić przez dyktaturę 
zbiorową. W ten sposób zbliża się 
zresztą tembardziej do regime'u 
sowieckiego. 

Krytyki faszystowskiego syste- 
mu rządzenia nie należy jednak 
posuwać za daleko. Demokracja 


SIS R RA" — froða 4 Tstonada 1925 roka. 
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nie odpowiada Włochom współ- 
czesnym, bądź to dlatego, że do 
niej nie dorośli, bądź też, że nie 
umieją i że nie będą mogły może 
nigdy podporządkować się insty- 
ktowi dyscypliny zbiorowej, której 
wymaga demokratyczna organiza: 
cia społeczeństwa. Każdy naród 
ma taki rząd, na jaki zasłużył i 
prawie zawsze taką organizację 
państwową, jaka mu odpowiada. 


- S. 


Ewolucja muchu robotniczego angielskiego. 


Niedawno odbyły się w Anglji 
trzy zjazdy, których tendencje i wy- 
niki zasługują na szczególne uwzględ- 
nienie i rzucają na myśl polityczną, 
szczególnie jaskrawe Światło: kongres 
naukowa-apołeczny w Southampton, 
zjazd Trade Unionów w Searborough, 
wreszcie zjazd DLabonr Party w Li- 
verpoolu. 

Nie powinniśmy się dopatrywać 
w tych konferencjach następniących 
w tak bliskich po sobie odstępach, 
charakteru wielkich cwenementów po- 
htycznych, powodują one bowiem 
więcej hałasu, aniżeli pozytywnych 
rezultatów i dają raczej sposobność 
dla zamkniętych w soble Anglików 
do wygadania się dowoli, aniżeli ata- 
nowią poważną wymianę myśli, mo- 
gącą wywrzeć wpływ decydujący na 
PY leg wypadków. 

ongresy brytyjakie mają dla nas 
przedewszystkiem wartość arjentacy|- 
ną, gdyż pozwalają na zdanie sobie 
sprawy z dróg, jakiemi podąża myśl 
polityczna szerokich maa angielskich, 
Ale Anglija nie jest krajem logiki, to 
też nie powinniśmy wysuwać z teo- 
retycznych dyskusji wniosków logicz- 
nych, które zresztą znalazłyby się w 
zupełnej ze sobą sprzeczności. 

Badając strukturę organizacyjną 
angielskich mas robotniczych stwier- 
dzić możemy, że dwie patężne inaty- 
tucje dzielą pomiędzy siebie wplyw 
na klasy pracujące W. Brytanji. Z je- 
dnej strony organ polityczny Labour 
Party, z drugiej organ ekonomiczny: 
Trade Union'y. Różniące się zasadni- 
czo awemi kadrami, dwie te organi- 
zacje rekrutują się z tej aamej stery; 
w dziewięciu wypadkach na dziesięć 
zayndykalizowany rabotnik jest je- 
dnocześnie członkiem miejscowej sek- 
cji part|i pracy. 

Zdawałoby się napozór, iż wspól- 
nota organizacyjna powinnaby wy- 
twarzać irant jednolity nazewnątrz. 
Tymczasem widzimy, że jest wręcz 
odwrotnie. W  Ścarborougb wię- 
kszońć delegatów wypowiedziała się 
za walką klasową daprowadzoną do 
ostateczności, za EA powszech- 
nym, za akcją rewolucyjną, za lll 
Międzynarodówka, a nawet przeciw- 
ko imperium brytyjskiemu, którego 
możliwaść rozkładu pie przeraża by- 
najmniej przywódców  anglelskich 
związków Zawodowych. Przeciwnie 
z Liwerpoolu te same Trade Uniany, 
ale ujęte w ramy ionego organu, za- 
chwalały gorąco konatytucyjne meta- 
dy walki politycznej, odrzuciły poli- 
tykę gwałtu, Usunęly ze swego łona 
komunistów. 

Tak nagłe | uderzające przeci- 
wieństwa Die Omieszkały wprowa- 
dzić w opinji angielakiej zamieszania 
pojęć. Niektórzy skłonni byli inter- 
pretować je, jako gwałtowny zwrot 


na prawa, jako nawrót ku dawnym 
tradycjom syndykalizmu brytyjskiego. 
Optymizm ten wydaje się nieuzasa- 
dnionym. Kongresy, które w odstę- 
pie paru tygodni zaprzeczają uwym 
nchwałam, rezolucje, które wzajemnie 
się znoszą, zdają się raczej wakazy- 
wać na zmienność i niestałość pra- 
dów, które Ria w angielskich kla- 
sach robotniczych, aniżeli na ich e- 
wolncję. Zresztą okoliczności ze- 
wnętrzne działają na niekorzyść kie- 
runków umiarkowanych. 3 

Ostatnie sprawozdanie angielskie 
z rynkn pracy wykazuje liczbę 1,300 
tysięcy bezrabatnych, nigdy dotych- 
czas nieosiągniętą, podczas gdy rok 
temu liczba ich wynosiła 1,200,000. 
Większość fabryk włóklenniczych jest 
zmuszona do redukowania personelu. 
Zakłady metalurgiczne skraćają go- 
dziny pracy — tym razem bez 2a- 
dnych nmakazow z góry. Przemysł 
węglowy grzężnie coraz głębiej w 
przesilenie, a od całkowitego pogrą- 
żenia bronią go jedynie subnydja rzą- 
dowe. Pracownicy transportowi są 
zaniepakajeni, kolejawcy — niezada- 
woleni, w marynarce bandlowej pa- 
nuje nieustające wrzenie. W tych 
warunkach nie może być mowy 0 u- 
apokojeniu, a wszystko sprzyja wzbu- 
rzeniu umysłów. 

Streszczając się, można powie- 
dzieć 2e w miarę, jak kryzys gospo- 
darczy angielski zaostrza się, wzma- 
ga się niebezpieczeństwo zbliżenia 
pomiędzy tradycyjsym ruchem robo- 
tniczym angielskim a komunizmem. 

Jedyną siłą, która mogłaby się 
oprzeć rewolucyjnej tali, byłoby ailne 
i jednolite stronnictwo konserwatyw- 
me. Niestety, chociaż partja ta jest 
nie u władzy, a może właśmie diate- 
go, nie odznacza się ona anj spoisto* 
ścią, ani wyraźnie zarysowanym pro- 
graimem. Niektórzy utrzymują, że 
niedawny kongres zachowawczy w 
Brighton wzmocnił poważnie prąd 
konserwatywny w Anglji. Ale jedno- 
cześnie wykazał, że partja, bardziej 
niż kiedykolwiek, targana jest abec- 
nie rozbieżnemi tendencjami, z któ- 
rych jedną reprezentują elementy 
młode, usposobione agresywnie i glo- 
szące kanieczność otwartej walki z 
komunistami — grupują alę oni wo- 
koło sir William'a Hicks,a, ministra 
spraw wewnętrznych, z drugiej stro- 
ny znajdują się w stronnictwie czyn- 
niki bardziej oportunistyczne, których 
przywódcą jest p. Baldwin. Pierwsza 
grupa nie kryje aję ze awemi ten- 
dencjami seperatystycznemi. 

Zarówno ruch robotniczy, jak 
kierunek zachowawczy aą rozdwojo- 
ne. Ale czas zbliża do siebie je- 
dnych, a oddala drugich. Ls 


W przededniu doniosłej ustawy. 


(Rządowy projekt ubezpieczeń pracowników umysłowych). 


Rząd polski opracował świeża „Usta- 
wę o ubezpieczediu pracowolków umy- 
słowych”, która ma wkrótce przejść pod 
obrady S2jmv. Ze względu na wielką 
doniosłość tego projekiu dia setek tysię- 
cy pracowników umysłowych, zalrudnio- 
nych na obszarze Rrzeczypospalitej, po- 
dajemy poniżej majgłówniejszą jego 
Ganawę, 


Projekt rządowy łączy w jedną ca- 
łość cztery radzaje ubezbieczeń: 1) na 
wypadek braku pracy, 2) na wypadek 
niezdolności do wykonania zawodu, 3) 
ma starość | 4) ma wypadek Śmierci 
ubezpieczanega. 

Obowiązkiem uezpłeczenia podle- 
gać mają pracowaicy umysłowi, Dez róż- 
micy płci, którzy ukoŚczyli 15 cak życia, 


A nië przekroczył wieku lat 60. Przy- 
mus ubezpłeczenia obejmaje tak praco- 
wników instytucji prywatnych, jak pu- 
bllcznych, tak atatych, jak niestałych, I 
niezależnie od sposobu pobierania wy- 
nagrodzenia. czy ta dzłennie, czy tygo- 
dniowo lub miesiecznie. 

Za pracowników amyslowych pro- 
jekt ustawy uważa osoby, które spelnia- 
ją następniące czynności: 1) kierownl- 
Cze lab nadzorcze, 2) nauczycielskie I 
wychowawcze, 3) artystyczne, 4! dzien- 
nikarskle, 5) lekarskie, dentystyczne i 
weterynary(ne, 6) biurowe, kasowe. ry- 
sunkowe, pisarskie I t. p. 7) marynar- 
akie, 8) sprzedawców 1 ekspedjentó w 
sklepowych, zakładów gastronomicznych, 
kslęparskich oraz uczniów zawodów 
handlowych. 


Wbrew innym ustawom ubezpie- 
Czenłowym obowiązujący w Polsce czy 
zagranicą, projekt nowe| ustawy nie 
przewidaje maximum wynagrodzenia służ- 
bowago, powyżel którego przymus ubsz- 
płeczenła przestałby obowiązywać Je- 
donie stall urzędnicy państwowi I stall 
pracownicy przedsiębiorstw i zakładów 
państwowych wolni są od ubezpleczenia, 
o Ile przysługują im na mocy przepisów 
Sslnhowych prawa ubezpieczeniowa Od- 
rehne. Ponadlo zwolnieni są awalldzi, 
rodzice I małżonka pracodawcy, ducho- 
wni zakonnicy | zakonulce, członkowie 
zgromadzeń | organizacji religilnych i 
humanilarnych. zajmujący się naucza- 
niem, pielęznowaniem chorych I funemi 
czynnościami użyteczności publicznej, 
uczniowie szkół Średnich ł t. p,  wresz* 
cle, lecz tylko a lle tego sami załądają, 
sluchacze wyższych uczelni, kandydac! 
wolnych zawodów, dzieci pracodawców. 


Obowiązek ubezpieczenia rozDoczy- 
na od l-go dnia miesiąca w którym 
nracownik objął zatrudnienie,  Zqłasza 
ubezpieczonego pracadawca.  Obawią: 
zek ubezpieczenia kończy się z ostatnim 
dniem miesiąca, w którym  oracownik 
Opuścił zatrudnienie, lecz prawa lego 
emerytalne pozostają jeszcze w mocy 
przez | i pół roku, po upływie tego okre- 
su praw ubezpieczeniowego nulegałą w 
nczeciąęn trzech lat jedynie zawieszeniu, 
bewlem w razie objęcia pracy, uzasa- 
dnłającej obowiązek nbezpłeczenia po‘ 
przedni okres ubezpieczenia zalicza się 
do nowego ubezpieczenia. Niezależnie 
od tego przysługuje ubeznieczanemu, po 
moływie obowiązku ubezpieczenia t. j. 
utracie zatrudnienia najemnego, dalsze 
dobrowolne kontynuowania obezgiecze- 
nie, w którym to wypadku ubezpiecza” 
nv opłaca sam calą składkę. Projekt 
przewiduje również możliwość dobro. 
wolnego ubezpieczenia dla osóv nie po- 
dlegających wogóle obowlązkow| uber- 
pieczenia. 

Do ubezpieczenia wlicza się u posa- 
żenie maksymalnie od poborów do 750 
złotych miesięcznie, ptzyczem, jak to alę 
dzieje w Kasach chorych skladki I 
śwladczenia oblicza się wedlug padzia- 
łu na szereg grup zarobkowych. 

Swiadczeała na rzecz ubeplaczo- 
nych mają być następujące: a) na wy- 
padek braku pracy: 1) zasiłek, 2) opta- 
a składek do Kasy chorych I 3) zapo- 
moga na podróż; b) emerytalne: 1) dla 
ubezpieczonego—renta inwalidzka, renta 
starcza, odprawa z powodu zamąłpój- 
ścia, pomoc lecznicza; 2) dla członków 
radziny — renta wdowia, reata sieroca 
jednorazowa odprawa dla pozostalych 
po zmarłym ubezpieczonym. Wysakość 
składki na pokrycie powyższych świad» 
czeń wynosi kwoty następujące: na 
świadczemia, wynikające z braku pracy, 
2 proc. płacy podstawowej w odaowie- 
dniej grupie zarobkowej; ma śwladcze- 
nia emerytalne 9 proc tejże placy pod- 
stawowej, S<łądkę opłaca za pracowal- 
ków mie pohlerających żadoego wyga- 
grodzenia lub tylko utrzymanie sara pra- 
codawca w wysokości 3/, składki gru- 
py najniższej W grupaca zarobkow 
od 90 zł. do 405 zł, miesięcznego wy- 
nagrodzenia praco! 
ki, pracawnik zać p: 
da 720 zł. płacę pracodawcy i ubezpie- 
czem po pół składki, wreszcie w grupie 
powyżej 720 zŁ poborów pracodawca 
płacić ma */, składki, ubezpieczony zać "ją. 

Pod względem organizacji powstać 
ma Zakład ubezpieczeń pracowników 


umysłowych, posiadający ugtró: auto- 
no miczny. 

Oto najogóluiejszy zarya projekta 
rządowego. e m 


4. 


Poległa za Ojczyznę 
młodzież Zagłębia. 


Wiktor Waś z Będzina, żołnierz 20 
m. p. W. P. poległ w walca z nkralńca- 
m! pod Brze?anami dnia 21 czerwca r. 
1919 malac 21 lat. Gdzie został pocho- 
wany dotad niewiadomo. 

Władysław Saternus 2 Sosnowca, 
(konalnia Kazim'erzi, sierżant 105 p. n. 
W. P poleg! w walce z bolszewikami 
mod Szepełówką w ałerpniu r. 1920, ma- 
jąc lat 27. 

Jan Tomzik z Będzina, szeregowiec 
82 p. p. W. P. poległ w walce z bol- 
szewikami w Borysowie w czerwcu roku 
1920 

Wacław Cełner z Będzina wstąpi! 
na wezwanis Rady Regencylnel do woj- 
ska we wrześnin 1918 r. jako ochotalk 6 
p. tlanów. |ako kapral zginał w walce z 
bolszewikami pod wsla Molszyce na 
Wołyniu dnia 6 lipca r. 1919. 

jan Nowak z Zagórza, żolnierz 3 p. 
artylerii ciężkiej, padi w bólu z bolsze- 
wikami pod Berezyną dnia 7 llpca roku. 
1920. 

Wacław Koralewski z Dąbrowy Gór- 
niczej, uczeń 2 ga kursu szkoły gótni- 
czej, azeregowiec-ochotnik 11-go p.p. W 
P. ranny w bltwie z bolszewikami pod 
Chelmem, zmarł w szoltalu wojskowym 
w Będzinie dnia 11 września r. 1920, ma- 
jąc Ist 19 

Stefan Nałęcz-Majewski z Dąbrawy 
Gómiczel. maturzysta S:kały realnel w 
Będzinie, oóźnie| kadet Szkoły padcho- 
rąłych. ostatnio podporucznik rad'otele= 
graficznego pułku szkolnego w Warsza- 
wie (105 p. p.) poległ w walce z bol- 
szewicami pod Łomłą mając lat 23 

Wojciech Wira z Sosnowca, ocho- 
tnfk-szetegowiec 4 p. p. zginą! bez wie- 
ści w walce z ukrafńcami pod Lwowem, 
mając Im 17. 

Ludwik Orabis z Psar (gmina Łagl- 
aza), uczeń szkoly średniej, poleg? jaka 
żołnierz 4 p. p. Legjonów (telefonista) 
pod Knszycami dnia t-go pażdziernika. 
r. 1915. 


Aleksander Orabczyk z Orodźca 
żołnierz 2 p p. polskich atrzelców ay- 
beryjskich (3 baon, 11-ga kompania) zgi- 
nal z bitwie z bolszewikami pod Harze- 
lami ziemt Piocklej dnia 23 sierpnia r. 
1820 

Mieczysław Szczepan Monsłor z Šo- 
snowca iKonstantvnów). uczeń 7 klaay 
glmnazium Im. Staszica, plutonowy 10 
drużyny harcerskiej Zagłębia, kapral 6 p' 
p. Legionów poległ w walce z  bolsza- 
wikam| mod' Dźwińskiem dnia 12 wrze- 
dnia r. 1919 Pochowany na cmentarzu 
w Ławkecach 

Franciszek Mateja z Czeladzi wsią- 
pił do woiska polskiego, jako ochotnik 
w roku 1918 Binżbę pelnii w 7 p. p. W 
P. kompanii karabinów maszynowych w 
szarży kaprala. Poległ na froncie bol- 
szewickim dnia 4 czerwca r. 1920, ma- 
jąc lat 25. 

S.p. Marjan Pieczyrak z Zawiercia 
służył w armii rosyjskiel jako ielczer z 
chwilą zorganizowania armi: gen. Dow- 
bór-Mudoickiego watąpił do 3 p. ułaaów. 
Ostatnią o sobłe wiadomość przesłał z 
pobojowiska pod Bobrujskiem dala 3-go 
mała r, 1918 

Stanisiaw Pieczyrak z Zawiercia 
40tnierz zalogi pociągu pancernega „Grois 
w szarży ogniomistrza, zzuioął pod Ró- 
wnem w lipcu r. 1920 © śmierci jego 
donióst ojcu porucznik Lachowski, że 
gdy pociąg pancerny „Grot” został atoczo- 
ny przez brygadę bolszewicką, balszewi- 
cy śchwycili 4p. Pleczyraka w mundu- 
rze i ż miejsca go zarąbali, tiĄC szabla- 
mi przez głowę | przez szyję, poczem 
wyclęli mu serce, Razem ze ś.p. Pleczy- 
rakiem zginęli dwal podoficerowie, da- 
wódca pancetki I lekarz. Stalo się to w 
odleglości 3 km. od Równa, Wszystkich 
po zdarciu z nich ubrania i bielizny bol- 
szewicy pochowali w ednej jamie 

Zenon Domarańczyk z Sosnowca 
(koluna. walcown: „hu. Kenarda) uczen 
szkoły  górniczc-hutułczej w Dąbrowie, 
żolnierz*ochotuie 57 p. p. W. P. zginął 
w walce z bolszewikami w r 1020. Po 
chowany w Brześciu nad Bugiem. 

Eawara Matyszkiewicz z Sosnowca, 
ukofńtzyszzawę haudiuwą w Będzinie w 
roku 19010, do Legjunów waląpii w roku 
1918. Od września roku 1915 pełnił 


„ISK R A* — grada 4 listorada 1025 mka. 


obowiązki slerżanta ilajowago. Dnia 27 
października 1915 r. ranny w Czoło w 
bitwie pod Kamieniuchą czy pod Kukla- 
mi (dowłada'e niewiadomo] zmarł 16 go 
grudnia r. 1915 w szpitalu wojskowym w 
Chelmie, tamże pochowany. Pu<ed wstą- 
pieniem do Legionów orącawa! gorii m.e 
w sosnowieckich organizacjach, jak Dam 
ludowy | „Iokół”. 

Józef Brzezoń z Sosnowca (huta 
Staszic), żainiecz 2 p. p. Lez|onów padi 
jako starszy żołnierz karaoidów matzy= 
nowych w bitwie z ukraińzam| ood Chy- 
rowem dnia 18 grudnia r. 1918 

Bogusław Korzeń z Dąbrowy Gór- 
nicze, w lipcu r. 192U zgłoaił sią jako 
achotaik W. P. w Częstochowie, jako 
żołnierz 2 p. polskich strzelców svberyj- 
skich, 3-ej kompanii, Poległ w bitwie z 
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bolszewikami pod Krzy wowłogami Wielk. 
(ziemia Piocka) da'a 23 sieronia r. 1920 
pochowany na Cmentarzu wojs<owym 
pod Chorzelsmi. 

Teodor Gąsior z Czeladzi, żołalerz- 
ochotnik 35 p o W. P. do wolska wsią- 
pil w roku 1918 poległ w bitwie z bal- 
szewikami pod Berezydą w grudaiu to- 
ku 1919. 

== 

Dalszy cląq nazwlsk poległych za 
Ojeryznę zagłębiaa druzować będzie my 
w następnych numerach. Z wielu tafor- 
macji nadesłanych już narazie nie sko- 
rzysialiśmy z powodu braku miejsca. 
Proatmy o cierpliwość 1-0-dalaze "| 
łanie mater(ałów do administracji „lskry”, 
ulica Dęblińska | a naoisem na kaper- 
cie „Zmarii, za Qsczyzaą a - ii a 


ra 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Karola Boromeusza b. w. 
4 lutro Zachariasza | Elżbieta. 
Wsch. słońca 7.03 


Sroda 424 


Zach, . 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu, 


W nadohodzący czwartek o g. 8.13 re- 
kordawa farga „Codziennie o 5-tej* a udzia- 
lem pp. Knake, 

W piątek, jaden  gościany, występ 
dwlatowej sławy śpierwaka operowego Ja- 
equesa Kroneili, profesora konserwa torjum 
wiedeńskiego. 


Testr na „Saturzio*, 


W piątek 6.X1, Staraniem kluba spor- 
towego „Brynica* teatr soanowiecki odegra 
w sali klubu świetną farse „100 dni” Pocz 
a g. 8.15 w, Dochód przeznaczony natydzień, 
akademika, Wczesna sprzedaż biletów w 


aptece W. P. Dobrzyńskiego w Czeladzi, 


W próbach świetlna faras J. Feydeam 
która z olbrzymiem powadzeniem obiega 
wszystkie sceny muropajskie „Dama od 
Maksyma” z udzialem calego żespołu. 


Tanir w Zawierciu, 
W nadchodzącą środę — farsa „100 
dni". Początek o g. 813. 


Teatr Polski w Katowicach. 


Dziń — „Mazepa”, (opera, ceny sni- 
żone o 50 proc,) 

Piątek — „Pokojówka szuka miejsc! 

Sobota popołudniu „Mazepa* przeds! 
wienie dla młodzieży szkolnej, — wieczo- 
rem o godz 7 m, 0 premjera „Uzieriaw- 
ea z Ojeslowa*. 

Niedziela popoł. „Pokojówka szuka 
miejaca a godż 3 m. 30 - wieczorem o 
godz. 7 m. 30 wiacz. „,CYGANERJA* (ope- 
ra). 


Wspomnienie pośmiertne 


O á. p. Grzegorzu Gruazeckim, 
wiceprezesie Sądu akręgowega w So- 
snowcu otrzymaliśmy następujące 
wapomnienie: 

S. p. G. Gruszecki, ur. 29 lutego 
1860 r. w Mócisławia, gub. Mohyle- 
wakiej, Gimnazjum ukończył w Pen- 
zie w r. 1878, poczem wstąpił na u- 
niweraytet peteraburski, którego wy- 
dział prawny ukończył w atopniu 
kandydata praw ze złotym medalem. 

Od 1 lipca 1882 r. był aplikan- 
tem adwokackim, a w 1887 r. zostal 
mianowany adwokatem przysięgłym 
w Penzie i tam mieszkał aż do ska- 
sowania przez bolszewików aądu Do- 
«ręgowega, t|. do 26 atyczaia 1918 r. 

marcu 1919 r. był zmuszony 
przez bolszewików do przyjęcia urzę- 
du „prawozastupitiela*, a następnie 
doradcy prawnego przy gubernjal- 
nym wydziale sprawie iliwotci w Pen- 
zie. O4 2 atycznia 1923 r. był kie- 
rownikiem Instytutu rewiz. wydziału 
przy sądzie gubera,alnym w Penzie 

Po zwoluieniu od tych narzuca- 
nych mu obowiązków ś. p. Gruszecki 
przybył do kraju i Prezydent Rza- 


czypospolitej dekretem z dn. 2 aiar- 
pnia 1923 r. mianował ga wicepreze- 
sem Sądu oktęgowega w Sosnowcu. 

Na tym posterunku zastała ga 
śmierć. 


Zjawiska niebieskie w listopadzie 


Z planet, Merkury, mimo naj- 
większego odchylenia na wschód ad 
słońca jest niewidoczny. Wenus u- 
kazuje się po zachodzie słońca i 
dwieci niako w południawo-zachad- 
miej częńci horyzontu. Mara świeci 
nad raokiem na wschodzie, Jowisz 
znajduje się w połudarowoa zachodniej 
atronie nieba i świeci jeszcze jako 
jasna gwiazda. Satura tonie w bla- 
akach zorzy porannej. 

Fazy kaiężyca: ost. kw, dnia 8, 
nów d. 16, pierwsza kwadra d. 23 i 
polnia d. 30 

Doia 13—18 llstopada nastąpi 
apadek roju meteorów eonid, a do. 
17—23 — Andromedaid. 

Dnia 19 nastąpi bardza 
zjawisko: księżyc, Wenus i 
znajdą się blisko siebie. 


lekne 
Jowisz 


W sprawie komunikacji 
autobusowej, 


Ponieważ ruch autobusawy rat- 
wina?! się w Zagiębin dość silnie, by- 
łoby rzeczą pożądaną, aby wladze 
zechciały odpowiednio uregulować 
tego rodzaju komunikację i zmusić 
właścicieli da przestrzegania warun- 
ków zawartych w koncesji. 

O ila np. na innych odcinkach 
komunikacja ta nie pozostawia wiele 
do życzenia, o tyle antobosy korau- 
jące pomiędzy Sosnowcem a Dąbro- 
wą korzystają w całej pełni ze awa- 
body, mając na względzie wyłącznie 
interea włsany. 

Pomijajac już fakt, i£ niektóre z 
tych autobusów nie są odpowiednie 
do przewożenia podróżnych, zwrócić 
trzeba uwagę, iż nie liczą się abao- 
lutnie z potrzebami ludności, biorąc 
dawalne ceny | nie zwracając uwagi 
na rozkład jazdy. 

Niedomagania te dają sią dotkli- 
wie ludności we znaki, to też odpo- 
wiednie władze wiony zająć się tem 
i ruch autobusowy uregulować, e- 
wentualnie odbierać opornym kan- 
Ceaja. 


Kontrola kolejowa. 


Wczoraj przybył do Zagłębia dvr. 
ruchu dyrekcji warszawskiej p. Leakie- 
wicz dla dokonania kontroli stacji kole- 
jowych w Zagłębiu, głównie zaś stacji w 
Sosnowcu, a to w związku z projektowa- 
ną rozbudową stacji i dugtosowaaia jej 
do nowoczesnych potrzeb. 


Podział węgia. 


Z Inspektoratu pracy w Soanow- 
ca otrzymaliśmy iniocmację, że komi- 
aja do podziału węgla, zaciiarowane- 
ga przez Radę zjazdu dla bezrobat- 
nych, będzie zwołana dopiero wów- 
czas, gdy |uż wazystiie mała kopal- 
nie zadeklarują ofiary. Zgłoazenia 
stapniowa nadchodzą i prawdopado- 
bnia w najblizszym już czasie wiado- 
mą będzie ogólna liczba tonn węgla, 
złożana przez kopalnie dla bazrobot- 
nych. 


ki: s 
n Łoj” KNER TERT R 
[Daia 2 listopada przedstawiona z3- 
stały prezesowi Rady min'atrów i mn- 
strowi skarbu pierwsae prógy polskich 
monet polsk'ch złotych mo IÔ i2) zło. 
tych — wybite w menałcy państwiwej, 
Monety te pos'adają na strome głównej 
oria orat napis „Rzeczposoaiita Palica“ 
1 wartość moaety, na odiwrotoej +atrane 
wizaruaek Bolaslawa Chrvarego | napi 
„Bolesiaw Chrobry 1123 —1925*. 

Projekt tych moaet (wyostych z po 
wodu przypadającego w roku bieżącym 
900'lecia koronacji Bolesiawa Bhrobreqó) 
opracowany został przez artystkg=rirŹD'aT- 
kę Z-fię Trzcińską Karmós<ą i przyjęty 
przez sąd konkursowy. 

Przedstawione próby monet zostały 
przez p. prerijera zatwietdzune, niega- 
wem więc megaica orzysiąpi do wyblla- 
pmasmunet ziótycn dla osón  prywatdych 
na warunkach, zawartych w Spetjalaych 
przepisach, klóre nieoawem Dędą wyda- 
ne. Mennica polska opracowuje pr j::- 
ty wzutów monet ziotyca 50-0 i 100-u 
ziotowych, kióre wypuszczuna będą póź 
mej- 


Grodziec ku ezci „Niaznanego 
a Zołnierza”. s 
(s) W pomedzialeu obchodzona w 
Grodźcu bardzo uroczyścia złożeuie haldı 


Nieznanemu Zolnierzowi.  Puaxtualnie o 
godz. 10 rana w miejscowym kościele 


parafialnym odbyła się msza źalodda, 
celehrowana przez miejscowayo probu- 
mecza Ka. W. Qraelińsxiego, a kazaale 


o znaczeniu uruczysiośi wygłoali Ka 
wikary Fr, Łojek, 

Po mszy ułormował się przed ko- 
śdolem pochód £ przybyłych organizacj! 
sooiecznych lak harcecstwa, „daśbia” 
straży ogniowych, Zwiąsku mlodcieży, 
chrześciańskiej, Związku aw. prac 
przem. i handl. 1 iodych, którzy przy 
licznym udziale publiczności ze aztaa 
darami i wiańcam, 2 Konaitujem  tuntcji 
tablicy w OsOJach pp.: dyrewiora St 
Raźniewskiego, ka. Loka I W, Kącwiew- 
skiego, w Damiroju bardzo poważnym 
wyruszył do I8DiiCy pamiątkowej w Celu 
złożenia hołdu mieżaauwinu bohałóruwi, 
gdzię złożono wieńce od różnycn orga- 
nizacji. poczam Odśpiewano „bott Cyg 
Polskę" i „Raię”, 

Musimy zazoaczyć, ža po wykona- 
niu nasypu pod tablicę, miejsce to przy- 
brała efektowniejszy wygląd, a po ude 
korowaniu kwiatami calość wypadła nt- 
wet iadnia. Należałoby tylko odwołać 
się do znanej ofiarności przedstawicieli 
tutejszego przemysiu o wy<onania ja- 
kiegokołwiek ogrodzenia, aby uniemo. 
tiwić zwierzętom 1 różaega rudzaju 
psotmikom bezpośredni dostęp da mej- 
aca, kióra chyba zasluguje Ba naj Większe 
poszanowanie, 

Przez cały ten dzień przy tablicy 
trzymane byly warty przez mexcję żol- 
mierzy 23 p. a. p. z Będzina oras prze z 
harcerzy, sokołów i strażaków. 


O opiekę nad umysłowo chorymi. 


W Dąbrowie dość częsta mię zda- 
rza, iż zatrzymanego na ulicy boz- 
domnego włoczęgę lub umyalowo 
chorego nie można nigdzie ulokować, 
z braku odpowiedniego lokalu, to też 
nieszczęśliwi ci znajdują przeważnie 
chwilowy przytałek w miejscowym 
areszcie. Tego rodzaju stan opieki 
apałeczme| winien ulec bazwzględnej 
zmianie, jest bowiem rzeczą edo- 
puszczalną, aby areszt jednoizbowy 
przeznaczony dla wszelkiego rodzaju 
przestępców, był jednocześnie przy- 
tułkiem dla chorych umysłowa lub 
innych nieszczęśliwych,  znajdowa- 
nych na ulicach miasta. 

O ile wiemy, przy łażni miej: 
skiej jeat jakiś skromny przytułek dla 
starców | tam możnaby jeszcze wy- 
budować specjalną uhikację dla wapo- 
mniapych powyżej chorych, gdyż jest 
rzaczą naprawdę przykrą, aby prze- 
azio 30 tysięczne miasto nia posia. 
dało odpowiedniego achroniaka i lo- 
kowało takich nieszczęśliwych w a- 
reszcie, co jest zaananicza niedopu- 
azczalnem. 


Uchylenie podatku. 


Magistrat dąbcrowaki, CLcąc choć 
częściowo umung karygodne wybry- 
ki t zw. goiąbiarzy, ktorzy urządza” 
ją gorazące widawiaka, a Daweg pór 


s 
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ki | niszczą nierachomości, postano- 
wil opodatkować golębie, w wysako- 
ści 5 zł od aztnki, licząc, iż tym spo- 
sobem zmniejszy się ilaść gołębi i 
hodowców. Odpowiedni wniosek Rs- 
da mieiska uchwaliła, Województwo 
jednskże podatek ten uchyliła, uwa- 
żając ga za nierzeczowy. Plagę go: 
jębią mogliby najłatwiej usunąć bez- 
pośrednio zainteresowani, t. |. wla- 
ściciale nieruchomości, okazuje się 
jednak, iż najwięcej badują gołębi, 
zwłaszcza na krańcach mia sami 
właściciele domów, to też wa zgo- 
lębiarzamı nie da w drodze opodatko- 
wania żadnych wyników., 


Niewłaściwość. 


Donoszą nam z Czeladzi, że nie- 
którzy kupcy tamtejai ze względów 
konkurancyjnych podjeżdżają wozami 
lub ustawiają atragany na tak 
„Wielkich ląkach* pad Siemianowi- 
cami, aprzedając przybywającym do 
Czeladzi górroślązakom pieczywo i 
wędliny. W ten apouób żaden kupu 
jący nie dociera do miasta, gdyż by- 
wa załatwiany w straganie na jące. 
Stragany te nia grzeszą czystością, 
a względy sanitarne nie pozwalają 
przecież na handel artykulami pier 
waze| potrzeby w budkach miebygie- 
nicznych. Możeby właściwe władze 
zajnterosowaly się tego rodzaju prak- 
tykami kupieckiemii uregulowały tę 
sprawę. 


„Sosnowiec bez koszulki“, 


Pod tą niezmiernie tratną i aktu- 
alog nazwą urządza Tow. artystycz= 
no-literackie w Sosnowcu rewję bu- 
moru i matyry, pa której odbędzie 
mię zabawa taneczna. Rewja odbę- 
dzie się w sobotę dnia 7 b m. w 
sali przy saminarjam nauczycielskiem 
(tak uw. „Michnałówka*) o godzinie 9 
lorem. Dzięki niezmiernie tie- 
mu i polaema werwy i humoru 
programowi rewja Tow. artystyczno- 
literackiego liczyć może na pelne 
powodzenia. 


Uroczystość harcerska w Dąbrowie 


Przypominamy, iż w piątek od- 
bądzia się w salca Tow. dobroczyn- 
ności ahok kościoła w Dąbrawia ze- 
hranie człanków kola przyjaciół 1-ej 
drużyny harcerakiej, poczem nastąpią 
popis wapomnianaj drużyny. 

znaczyć trzeb da drużyny 
tej leży przeważnie młodzjaż pra- 
cująca w miejacawych zakładach prze- 
mysłowych, która mimo niesprzyj 
cych warunków addaje się Z zap 
lem aporiom i wychowania tizyczh 
mu. Nieatety, brak środków uniema* 
żliwia należyty rozwój drużyny i po 
stawienia jej na należytym poziomie, 
to też apołeczaństwa winno poprzeć 
szlachatoe wyaiłut młodzieży I przez 
zapiaywanie się na czlonkow Koła, 
udostępnić jej racjonalny rozwój ! 


pracy. Dab, k uż apołeczeństwo 
zdaja aobie aprawą z doniosłości wy- 
chowania fizycznego naszej miodzie: 
ży, obowiązkiem każdego jest popie- 
rać toga rodzaju przedsięwzięcia, 
zwłaszcza, iż chodzi tu o młodzież, 
która własnemi silam stara aię wy- 
pełnić luką, powstałą mie z je] winy. 


Otwarcie drogi. 


Jutro zostania otwarta dla rnchn 
kaławega sz wiodąca z Soanow* 
ca do Modrzejawa. Szosa ta była w 
ciągu 2 miesięcy zamknięta, przepro 
wadzano bowiem jej remont. 


Zmiana nazwy urzędu pocztowego 
w (irouźcu, 


(s) Postanowieniem głównej dyrekcji 
poczt z dniem 1 listopada r. b. urząd 
pocziowo telegraf czy w rodźcu otrzy- 
mal urzędową oażwę tirodziac Kola Bę- 
daina, wsamian pierwutaej nazwy (ros 
driec $ Ząbkowic. 


Maczność sbsolwenci Szkoły Górni- 
czusHutnicsejw Dąbrowie Górniczej! 
Dnia 8 batopada rb. a godzinia 
10 min. 30 odbędzie sią nadzwycaa|- 
na zebranie wazystuich absolwentów 
Szkoły z omtutnich trzech lat. 
Tymczasowy Komitet. 
7386 
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Tragiczny wypadek. 
Posterunkowy Wincenty Kubań- 
aki z Dąbrowy, pelniąc nocy ubiegłej 
ałużbę na sortowni kolejowej w La- 
zach, dostał sią pod kała manewru- 


l jącego pociągu i odniósł liczne obra- 
żenia calego ciała. Poszkodowanego 

w stanie ciężkim przewieziono do 
, szpitala powiatowego w Będzinie. 


Młodzież komunistyczna przed sadem W SOSROWI, 


Drugi dzień rozpraw. 


Zeznanie św. asp. 


W szeregu zeznań, złożonych o- 
negdaj przez świadków w sprawie 34 
oskarżonych o przynależność do Zwią- 
zka Młodzieży Komunistycznej na 


p. p. Gajewskiego. 


pierwszy plan pad względam ważno- 
ści wysuwa się zeznanie piren- 
ta Gajewskiego, kierownika egzeku- 
tywy policji politycznej. 


Tydzień młodzieży komunistycznej. 


W roku blażącym, według za- 
znań świadka, partja komunistyczna, 
chcąc nczcić pamięć Lenina, Róży 
Luksemburg i Liebknechta, pastano- 
wiła Urzadzić t zw „tydzień Zwiaz. 
ku młodzieży kamnniatycznej*. „Ty- 
dzień” ten miał trwać od 15 stycznia 
do 22 stycznia r. b. 


Organizacje komunistyczne w Za- 
głębin otrzymały dyrektywy z cen- 
tralnego komitetu w Warszawie, by 
uroczystość wypadła |aknalokazalej. 
Polecenie wykonana w ten snosób, 


Manifestacja 


W dniu 1R stycznia za pomocą 
ręcznie pisanych plakatów bw? ogło: 
aszony wiec posła komunistycznego, 
Prvatupv. który miał przemawiać na 
targu w Dshrowie. 

Dochndzenie policyjne ustaliła, 
że poseł Prystuna nia miał wogóle 
zamiaru przyjeżdżać do Zagłębia, ko- 
tmunidci zaś w Dąhrowie chcieli tą 
atrakcją zwabić możliwie najwięcej 
publiczności. 

O godz. 11 przed południem po- 
cia zauważyła pewne ożywienie 
wśród młodzieży w Dabrowie. O g 
11 ( pół nastapiła zbiórka niedaleko 
końciała przy bramie kop. Reden 
Zebrała się gropa młodzieży, złożona 


te w nocy z 17 na 18 stycznia zawie- 
szono czerwone sztandary na komi- 
nach: Huty Bankowej, kop. Flory, 
kap. Grodziec, w Czeladzi, na dru- 
tach telegraficznych w pobliźu wię- 
zienia w Będzinie, oraz pod Zsgó- 
rzem z napisami — Niech tyje mla- 
dzież komunistyczna! Niech żyje dy- 
ktatura proletariatu! — Napisy na in- 
nych sztandarach głosiły chwałę Le- 
mina, Róży Luksemburg 1 Liebk- 
nechta. 


w Dąbrowie. 


z 30 da 40 osób 

W pewnej chwili jeden z ncze- 
stników wyją! aztandar | komuniści 
udali aię w pochodzie w stronę kod- 
cioła, skąd właśnie wychodzili ludzia 
po skończonem nabożeństwie. 

tym momencie nadjechała po- 

lieja, Manifestanci razaypal! się, sztan- 
dar zdjęto z drzewca i jedna z ucze- 
atniczek schowała go pod palto. 

Swiadek Gajewski, dowiedziaw- 
szy się o manifestacji udał się z Bẹ- 
dzina do Dąbrowy, gdzie został 3a- 
trzymany ś.p Kamiński, którego nô- 
źnie| zamordowano na ulicach Dą- 
brawy. 


Członkowie kót młodzieży komunistycznej. 


Zatrzymany Kamiński początko- 
wo wypierał się udziału w manifeste- 
cji. Póżniej fednak wviawił prawdę, 
zeznał mianowicie, że Sztandar wy- 
wieszony zastal przez niejakiego Kro- 
ka (pseudonim) z Gołopoga. Ta zaś 
uczestolczka pochodu, Gktóra schowa- 
ła dar nasita pseudonim „Magda“ 
i mieszkała w Józefowie 

Kierowniltami manifestacji byli: 
Kufer, Podlewski, Jarosz i bracia Sta- 
chowiczowie 

Kamiński pozatem zeznał, z we- 
wnętrznych spraw organizacji, CO Đe- 
atępuje; 

da koła w Mortimerze należeli, 
między innymi: Jarosz, bracia Stacho- 
wiczawie | Kamiński, 

koło Huta Bankowa: Padlewaki, 
Pypłacz. 


Głównym agitatoram był Stant- | 


slaw Kołodziej (pseudonim Kufer), 


Rendez-vous z 


Następnie świadek Gajewaki o- 
powiada interesującą bistorję © aztan- 
darach. 

Oskarżona Małka Zającówna jest 
znajomą przedstawiciela Koła mło- 
dzieży żydowskiej w Będzinie zwane- 
go w partii „Jerzym* 

Ow „Jerzy* zakomunikował Gą 
siorkowi, 2e ten Otrzyma aztandar w 
Będzinie. W tym celu Gąsiorek miał 
się udać w dolu 16 stycznia do Bę- 
dzina, gdzie na ul Koiłątaja według 
umowy powinien być zaczepiony przez 
jakąś panienkę. f 

Ponieważ ani panienka ta nie zna- 


ła Gamorka, ani Gąsiorek jej, przato | 


płatny funkcjonarjuaz komuniatyczny. 
W czasie rewizii w mieszkaniu Koło- 
dzieja, zam. w Dąbrowie przy ulicy 
Francuskiej, znaleziono sprawozdania 
z komitetu okręgowego | dzielnico- 
wego, oraz książkę kasową. Członko- 
wie związku zbierali się na cmenta- 
„rzu w Zagórzu. 
W czasie „tygodnia młodzieży 
' komunistycznej* wywieszono także 
sztandar m Wysokiej. Ta wybitnym 
| organizatorem był Jan Gąsiorek. Do 
Zw. młodzieży należeli: Krzyworzeka, 
Szewczyk, Mvalał, Paciej, bracia Buez- 
kowie. 
Gasiorek zorganizował również 
kola w Cbruszczobrodzie. Da koła 
| tego należeli oskarżeni: Zych, Roga- 
i wicz | Zaciera. Sam Gąsiorek był t 
„zw. „Kołowym”* i wchodził jako czło- 
nek do Komitetu dzielnicowego w 
| Zawierciu. 


„Iskrą* w ręku, 


oakarżony miał czytać na ulicy „Ia- 
krę“, Był to znak porozumiewawczy 
dla panienki, która, jak się później o- 
kazało, była M. Z. WDA. 

Panienka ta zapytała Cąpiorka, 
która godzina, a mlody komunista 
adparł zgodnie z umową: 

— Jedenasta! 

Zającówna zaprowadziła Gąstor- 
ka do mieazkania krawca Arona Hel- 
lera, który szył sztandary komuni- 
styczna. 

Helier zaznał przed policją, ża w 
tym czasia na zamówienia Sz 
który zbiegł, nazył 6 czy 7 a: 
rów. Napisy malował osk. Alter Winer. 


„Magda* Zawadzka. 


Dość oryginalną ozabistoncią w 
procesie młodzieży komunistycznej 
jest Magdalena Zawadzka, zwana w 
partji „Magdą”. 

Magda brała udział w manifestacji 
przed kościołem w Dąbiowie i ona 


| cznym. 


to. Nantępnie apotkawazy na ul. iw. 
Wadycta, prosila ga, by pomógł jej 
ukryć płótno z napisem komunisty- 


| to właśnia schowała agztandar pod pal- 
I 


Wadych zaprowadził ją da swago 


5. 


mieszkania i addał sztandar matce. 

Dalsza losy GR płótna 
były godne pożałowania, Wadycho- 
wa bowiem uszyła noble x niego 
bluzkę. 

Zatrzymana przez policję, Magda 
opowiedziała szczagółowo o udziale 
swym w robocie komunistycznej, waka- 
zując jednocześnie na innych wapół- 
towarzyszy. 

Rozpoczęło się od sekcji auceni- 
cznej przy Zw. metalowców w Dą- 
browia. Do askcji tej należała i „Ma- 
gda". Z czasem sekcja przetworzyła 
się w Kolo zw. młodzieży komuni. 
stycznej. „Magda“ coraz bardziej inta- 
resowaia się życiem partji ! ataia mię 
czlonkinią Koła metalawsgo Huty 
Bankowej. 

Rodzice, zaniepokojeni częstemi 
wycieczkami córki, chowali jej buciki, 
by nie mogła opuścić mieszkania. 


Wówczan Magda uciekała z domu 
haso. 
Po pierwszych aresztowaniach 


wśród członków Zw. mładzieży ko- 
munistycznej, Za ka awansowa 
w partji | weszła w akład 
wy komunistycznej. Nara 
Częsta w mieszkaniu Pietraaa pod 
Gołonogiem. 

Wedlug zeznań Zawadzkiej, ała. 
żonych w policji w manifestacji brali 
udział: Ludwik Lipski, jeden z czolo- 
wych komunistów, Kołodziej, bracia 
Stachowiczowie, Jarosz, Podlewski, 
Gąsiorek, Szonwałdówna, Wygodzki, 
Kremer, Golia (zbiegł w poniedziałek), 
Plakówna i Lewecka z Grania oraz 
Pietras. 

Rezultatem zeznań Zawadzkiej 
byly nawe aresztowania członków Zw. 
młodzieży komunistycznej. 

Następnie świadek mówi o kon- 
ferencji 28 kobiat-komuniatek. Na kon- 
ferencji tej wodziła rej przewodni- 
Cząca, która zbiegła, aakreterzowała 
osk. Tylcówne, nauczycielka z Ksa- 
wery. Tylcówna znana była w partji 
pod Bacona „latki“. 

sk. Szenwaldówna jest przed- 
stawicielką Kola kobiet z Będzina. 


O boiówkach 
komunistycznych. 


Po zeznaniu św. Gajewskiego za- 
dał mn pytanie LR Jewniewioz: 
— Kto to był Waldenberg ? 

Sw. Gajewski: — Waldenberg 
był przymiany da Polski przez sekcję 
3 e| Międzynarodówki, 

Podprok. Jawniewicz: — Czy w 
Związku młodzieży komunistycznej 
tworzyły się bojówki ? 

Obrońca adwokat Honigwii| za- 
opanował przeciw tamu pytania, wy- 
chodząc z tego założenia, że padaą- 
dol nie ną oskarżeni o organizow 
bojówek. Sąd jednak w cala sachara- 
kteryzowania działalności Związku ze- 
zwolił na odpowiedź. 

Św. Gajewski: — Zawadzka, za- 
pytana, co w partii myślą po doko- 
naniu aresztowań, zeznała, ża na pa. 
radzie okręgowej mówiło się o Ka- 
mińskim, którego trzeba zgładzić. 

Urządzano schadzki w mieszka- 
niu Wróbiewskich, gdzie póżniej u- 
krywali się zabójcy Kamińskiego, 
Hajczyk i Piłarczyk. 

Św. Gajewakiemu zadawano je- 
azcze dużo pytań, dotyczących winy 
poszczególnych oskarżonych. 

Zeznanie trwało około 3 godzin. 


Dziś dalszy ciąg rozpraw. 
K. Crt. 


Ud 2-g0 da 5-3» 
„Niebęzateczny wiek 


* 40-to ietaiai kobiety" 
z dramat w IQ akt w roll główna| 
= Wi. Gajdarow. 
4 Anena: Ud bj 
sna: 
z nielty. 
= 
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„Kobieta o nisazystam eu Bil 


życiowy dram garotyczay w 2 serjach 
razem podłag rozgłośne| powieści 
„Pokorny | SDrewaczka”. 


Rai 
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Tydcizń akademika, 


ORYWATELE! 

Dnia 4-go listopada roznoczyna się 
dorńczne święto młodzieży akademickiej 
—IV tydzień akademika 

Terenem obchodu tego święta, któ- 
re jest świętem wesela, humoru | radoś- 
cl—jeat cala nasza Rzeczoospoliła jak 
długa I szeroka. W najdalszych i nai- 
zanadlejszych nawet ośrodkach giuchel 
prowincji—hasło p mocy akademikowi — 
w którym Polska widzi pioniera swej 
przyszłej po'egi—rozbrzmłewa  donośnie 
i czyn za sobą wiedzie. 

Wszyscy wiemy, że „takle zawsze 
Rzeczpospolte będą—jakle ich mlodzie- 
ży chowanie". Pomóżiny wysitkom 
twórczym mlodzleży naszej, która mierać 
g'odno I chlodao pracuje mad przy 
szlością swoją swoją—nad przysziością 
Polski. 


„Tvydzleń akademika" iest tvn n- 
kreeam, któro dar snasnhnaść saate- 
czeństwi vwa zalać sle snrawami m'o- 
dzłeły zkadernicklej, Informować sie o 
wszystkich przejawach lei dvcia, Avela 
huinego Życia nelneoa nrarył wysiłków. 

„Tydzień akademika“ — tn “orres 
gcłstego nawlazania kontaktu między 
Polska obecna a Polska przyszłości 

Miodzleż akademirea w tvm „tye 
godniu*— wvidzie do Wis=nie z twa 
sta żebcanina karota—a Dorwać Was 
nragnie | zapalić do swych licznych, 
świetnie zorganizowanych imorez z k 
rvch najwieksza iest „I-ga wielka o4ó'- 
nokra'owa loterja akademicka”. 

Pooleraicie akademika oanieraicie 
jego „tydzień“ ! —z tym goracym aoe 
lem zwraca się rada naczelna du soraw: 
pomocy mlodzieży akademicciej I Kom:: 
tety wojewódzkie „tygodnia* da caie- 
go naszego Społeczeństwa-=Dewic, że 
zew ich Żywy a serdeczny odźwięk znaj: 
dzie w całym kraju. 

„Będa budowali Polskę— zbudujmy 
Im domy“! 


Sensacja loterii akademie ie 


Przegrywajacy wygrywala. 


Zbliżająca się wielka ogólnokrajo- 
wa lsterja akademirka 4—15 listopada 
nietylko pod względem awe) wielkości, 
rozmachu i cenności fantów jest za- 
krojowa na nieznaną u nas amerykań- 
ską skalę, ale i pod względem szczę- 
śliwych pomysłów dających szanse wy* 
grania grającym Ota macie nowość 
Przegrywający wygrywają. 

Ośrodków  loterji w całej Polsce 
jest 80. Który z ośrodków pierwszy 
sprzeda przeznaczoną dlań ilość losów, 
otrzymuje t zw. premję wyścigową — 
samochód, rasowego wierzchowca lub 
motocykl, Premia ta zostanie w danem 
mieście przyznana temu, kto przedsta- 
wi Komitetowi loterji największą ilość 
przegranych biletów. 

Jest to nieznana u maa zachęta dla 
przegrywających. gdyż daje „nagrodę 
pocieszenia" tym, którzy grając nie 
szczęśliwie mają azanse pewnej wygra- 
nej. Pomysł nielada Przypominamy raz 
jeszcze trzy rzeczy: los kosztuje 50 gr., 
loterja rozpoczyna się 4 listopada, co 
5 ty bilet wygrywa. 

EAEE oe YET WA CNET CZD REZEWNĄ 
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lim „Uiżiałoge — „Hteugi“. 


wW) Są nhrazy, w których gza akto- 
rów schodzi mn plan trzeci, bo pierw- 
s¿c dwa zajmują; reżyseria i wystawa. 

W „Nibelungach* jest dużo scen 
zbiorowych. niwelujących indywidual- 
ność arlysty, a wysuwających na pierw- 
sze miejsce pomysłowość reżysera i 
cudes inscen zacji. 

Odpowiedzialrość reżysera | deko: 
ratora est tem większa, że ilo histo 
ryczne filmu, przesirzegane z niemie 
cka drobiazgowością, jeat najistotniej 
szą wartością obrazu, bezspornie bar. 
dza dobrega. 

Rychter, kreujący rolę Zygfryda, 
ma świetne warunki zewnętrzne Już 
samo to pozwoliłoby mu wyjść zwycię- 
sko z podjętega zadania Gdy jednak 
doda się |eazcze grę aktoraką bez za- 
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rzułu, to naprawdę warto zobaczyć 
"Nibeluagi". 
Muzyka ma wdzięczne połe 


da | 


| popisu i wywiązuje aię bardzo dobrze. 
: Po kzżdym akzlie są dlugie przer- 
wy. To nuży. 


Digi W sprawie paatin przemgsiowego i dochodowe. 


M'nisterjum skarbu zezwoliło na 
sołatz podilku od obrotu za | półro- 
cze 1925 r. w trzech równych ratach, 
a mianowicie: | rata da 10 listopada 
19:5 r. JI rata da 10 grudnia 1925 r. 
Ill rata do 31 stycznia 1925 r. Poda- 
tek dochadowy za rok 1925, w tej 
cześci. której termin płatności upły- 
wa 1 listopatla 1925 r., rozłożyło Mi- 
q'stsrjum Skarbu na dwie równs ra 
ty, płatne: | rata do 15 listopada 1925 
r. II rata do 15 grudnia 1925 r, 


Oi rozłożonych na raty kwot nie 
pobiera sę kar za zwłokę i odsetez 
za odraczenie. Niedotczymanie które- 
gobądż z wyznaczonych ratalnych ter- 


Przełom w handin z 


Zmlany w handlu zewnętrznym Poi- || 
Sdi wr. b najlepiej charasieryzują dane 
zesiawione poszczególnych kwartaiów. 

Przywóz w pierwszym kwatlsle wj- 
nosi 510 miljonów ziotych, wywóz zaś 
331 amljionów złotych. a delicyt 173 ini- 
jonów złotych. 

W drugim kwartale przywóz jeszcze 
zwiększa się—do 533 millionów złotych, 


minów płatności w każdym podatku 
pozbawia wszelkich w stosunku do 
danego podatku ulg, cała zaś należ- 
ność z tytułu tego podatku będzie 
egzekwowaną natychm'ast wraz z ka- 
rami za zwłokę, licząc od ustawowe- 
go terminu płatności. 

W dobrze zrozumianym interesie 
płatników leży bezwzględne stosowa- 
Die się do wyznaczonych przez Mini- 
sterium skarbu terminów, zyskują o- 
ni bawiem w ten sposób znaczne 
kwoty, które, w razio niedotrzymania 
ratalnych terminów płatności, będą 
pobrane w postaci kar za zwłokę i 
kosztów egzekucyjnych. 


ewnętrznym Polski 


W trzecim xwariale nastepuje prze- 

przywóz spada do 339 miljonów 
zł. wywóz ulrzymuie się na pozłonie 
300 miljonów złotych (z silna tendencią 
wżruslu), delicyt maleje da 69 milionów 
złotych. 


lom: 


Dla watnlejszych gran przywizu w 


a wywóz maleje—do 299 milionów złu» | poszczególnych kwartaloch przedstawiają 
tych, deficyt zaś osiąga ogromna sumę się jak następuję: 
239 miljonów złotych. 
I kwartał Il kwartał III wartał 

Produkty spożywcze 2.0 .1315 miły. zł. 1743 mj. zł. 115,9 mj. zł. 
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Kronika 


Kcntyngent przywozuwy Rosji s0- 
wlackigj. Wedlug informacji z przed- 
stawicielatwa handlowego Rosji ao- 
wieckiej w Warszawie, Komitet eka- 
namicżzny Rady ministrów przyznał 
Rosji kontyngent przywozowy do 
Polski w wysokości żądanej 5 miij. 
dolarów na najbliżaze 6 miesięcy 
Nie został przyznany jedynie ze 
względów sanitarno-weterynaryjnych 
kantyngent na przywóz bydła, oraz 
kontyngent na przywóz przetworów 
mięsnych. W związku z tym należy 
się spodziewać zaniechania środków 
odwetowych przedstawiciełstwa stoso 
wanych dotychczaa w postaci wstrzy- 
ywania zamówień w przemyśle pol- 
skim, oraz napływu tychże zamówień 
z Rosji sowieckiej w rozmaitych dzia- 
łach przemysłu polskiego, a specjal- 
nie w przemyśle wyrobów metalo- 
wych i wiokiznniczych. 


Bilans piatniczy Polski. Polska *po- 
alada opecnio czynue saioo bilansu 
platniczega we wszystkich pozycjach 
z wyjątkiem płatności z tytułu 1m 
portu 1 eksportu towarowego. Wy 
nika to ze zmolejszenia się zapaau 
walut w ciągu ostatnich 2 dexad paź- 
dziernika o wyjątkowo nalą cgirę 
20 milj. zł. Lyla ta jest diatego 
małą, że pokrywainy obecnie dełicyl 
bilansu handlowego za lipiec w wy- 
sokości 86,5 m:ij. zl., co powinna Zu 
aobą w razie pasywności bilansu 


gospodarcza 


płatniczego pociągaąć większy od- 
pływ walut z Banku Polskiego 


Wywóz polskiego wegla do Włoch. 
Mipisterjlum przemysłu i handlu opra- 
cowuje obecnie projekt taryty celnej, 
któryby definitywnie regulował kwe- 
stje trapzytu węgla polskiego przez 
Czechosłowację i Austrję. W no- 
wych tych taryfach uwzględnione ma 
być zmniejszenie obowiązków na- 
dawcy oraz wzmocniona kontrola 
władz kolejowych. Jak wiadomo, o- 
becnie norma 20 tys. ton węgla upo- 
ąca do zniżki wobec Tządu 
anstrjackiego, obowiązuje nie w sto- 
sunku do jednega nadawcy, jak ta 
była datychczas lecz dowolaą ich 
jiość. Zniżki na ilość poniżej 20 tys. 
ton rząd austrjacki nie udziela. 


Projekt wydzierżawienia kolei 30- 
wleskich. W drodze da New-Yorku 
przybył do Paryża znany działacz ao- 
wiecki Siblriakow, znawca kolejnictwa 
i spraw gospodarczych. Sibiriakow uda- 
je się da Stanów Zjednoczonych w cha- 
rakterze przedstawiciela rządu uowiec- 
kiego, który ma pertraktować z kapi- 
talistami amerykeńskimi w sprawie u- 
dzielenia pożyczki pod zastaw docho- 
dów kolei rosyjskich. Władze uowiec- 
kie proponują nawet Amerykanom wy 
dzierżawienie kolej, lecz naogół projekt 

| ten nie ma szansów na urzeczywisinienie. 
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Wojewoda Manteufiel, 
W warsz. „Rzeczępospolltej” pa- 
jawiaja sią aviwetk! nsazych woje 


woiów. Ostatnio zamieszczona tam 

sviwelte wojawody kieleckiego p 

Manteu't'a 
Urodz! sią w r. 1875 w maiatku 
Taunagi w Inflantach Polskich. Gim- 
nazjum ukończył w Rydze, atudia zaś 
uniwersyteckie w Dorpacie w r. 1897. 

Po odbyciu aplikacji adwokackiej w 
Pelersburgu 1 Mitawie, przenióst słę w r. 
1899 na stałe da Rygi, gdzie otworzył 
kancelarię adwokacką. lednocześnie był 
zarządzającym oddzłaju gosoadarczego 
Ake. Tow. rosgjsko-baltyckiej tabryki 
wagonów. 

W latach 1910 — 1915 pełnił o 
prócz tego funkcję radcy prawnego w 
ryskiej fili Banku rosyjsko azjatyckiego 
Bierze też żywy udział w życiu odwiato- 
wO-społeczaem polskiej kolonii w Rv- 
dze. jąka preze: Polskiego towarzystw: 


dobroczynności 1 członek zarządu Pol: 
skiego tnwsrzystwa pomocy oflaror 
wojny w Rydze. 


Po ewakuacił Rygi, przenosi się ns 


wies do guberni Witebskiej, potem de 
Rzeżycy. Przez xrótki czas sprawuje 
łam funkcie członka wydziału wykonaw- 
czego polskiej rady bezpieczeństwa na 
Inflantach. 

pa powrocie do kraju w  kwietaiu 
1918 r. wstępuje w charakterze referenta 
zdrowia 


do Ministerium publicznego, 
s'amtad do Mialsterium opieki społecz 
naj | pracy. 


Po usunięciu Niemców, obejmuje re- 
ferat prawny sekcji ochrony pracy Mini- 
sterium pracy | pleti społecznej w cha 
rakterze radcy ministerialnego. W crer- 
wcu 1919 r. przenosi się da Ministerjum 
soraw wewnętrznych, a w lutym 1920 r, 
ga województwa Warszawskiego, gdzie 
zostaje mianowany naczelnikiem wydzia- 
ju administracyjnego, później naczelni- 
klem wydzialu prezydlalaego I wreszcie 
wicewajewodą warszawskim 

W okresie powołania pana wojewo- 
dy warszawskiego Sołtana na utanowie- 
ko ministra spraw wewnętrznych, pelai! 
obowiązki wojewody warsaawskiago. 

W maju 1924 r. zostaje miadowady 
wojewodą kieleckim. Poza obawiązka: 
mi administracyjnymi bierze gorący u- 
dzlał w pracach kultprałno-oświatawycE 
ziemi kieleckiej. 

Za zasługi, położone ma polo ad- 
mlalstracji państwowej jest adznacaony 
orderem „Odrodzenia Polski". „ 


Kronika Olkuska. 


Kursy strażackie. 


Wojewódzki Związak atraży pożar 
nej wydelegował na powiat Olkuski in- 
struktora p. St. Szwaję z Sosnowca w 
celu przeszkola względnie urządze- 
nia kursów ze wszystkiemi i 
powiacie. Praca ta trwać 
miesiąc listopad, rozpocznie się zań od 
Sławkowa, tj. od granicy powiatu. 


Rezultat zbiórki 
na „dzien strażactwa”. 


Po zlikwidowaniu „dnia atraża- 
ckiego" w Olkuszu, na który to cei 
była urządzona w dniu 25 ub. m sprze 
daź znaczków, koncert i przedstawienie 
kinowe, dochód przedstawia się jak 
następuje: z woreczków wyjęto 263.74 
zł., bilety wejścia na koncert 128 98 zł 
przedstawienie kinowe 119.02 zł, razem 
51174 zł, Wydatki 149 zi. Czysty zysk 
362 74 zł. Z tego 30 prac. przeznaczo- 
na na miejscową straż ochotniczą, a 
70 proc przekazano Wojewódzkiemu 
związkowi straży pożarnej w Kielcach 


Tajemnica urzędowa. 

Aby mieć pojęcia, jak atoi czytel- 
nictwa w naszem mieście, zwróciliśmy 
się do miejscowego urzędu pocztowo 
telegraficznego o informację, jakie pl 
uma przychodzą za pośrednictwem tegc 
urzędu I w jai ilości Naczalnik urzę- 
du odpowie: że jest to tajemnica 
urzędowa, której an zdradzić nie może 
Należałoby się zapytać dyrekcji! pocz! 
i telegrafu w Krakowie, czy jest tegc 
samego zdania eo pan naczelnik poczty 
olkuskiej, dla którego widocznie, ca nit 
jeat „beiehi', musi być „tajemnicą u- 


| rzędową”. 
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kronika Zawiercia. 


Konferencja poselska 


W dniu 8 listopada b. r. w Za- 
wierciu odhędzie się konferencja rolni- 
cza z udzialem postów Zw  ludowa-na- 
rodowego pp. pogla dra Falkowskiego 
i posła |. Kaweckiegn. 

Wstęp na konferencie dla członków 
Zw. L N. i osób zaproszonych. 


Uczczenie „Nieznanego Zołnierza” 
w Zawierciu 


Dzień 2 listopada jaka dzień złoże- 
nia do grohowca w Warszawie zwlok 
„Nieznanego Zo'nierza”, byl przez lud- 
ność m. Zawiercia urnczyście obchodzo- 
ny. O godz 10 I pó: rano w miejsco- 
wym kościele odhyło się uroczyste ła- 
łobne nahożeństwo za poległych w wal- 
ce za otczyznę żołnierzy. 

Z kościoła pochód wyruszył do pły- 
ty Nieznanego Zołnierza, gdzie nastąpiła 
złożenie wleńców. poczem udana się na 
cmentarz wojskowy, gdzie po przemó- 
wiemiu I odśpiewaniu „Roty* pochód po- 
wtócił da kościoła. 

W pochodzia wzięły udział orkiestry 
miejscowe, pluton poliefi maństwowej, 
strzelcy, harcerze, sokoli, siraż ogniowa, 
szkoły powszechne, szkoły średnie, de- 
legacie cechów ze sztandarami ducho- 
wieństwo, komitet Rada miejska, Vagi- 
strat, związki, oraz liczne rzesze miejsco- 
wej I okolicenej ludności. 

Na 3 minuty pored I w południe 
syreny wszystkich fabryk podalv sygnał 
3-minutowy, poczem nastąpiło 1-mlnuto- 
we milczenie 

Cały ruch w mieście zostal wstrzy- 
many, a ludność na zak zespolenia my- 
áli awej w oddaniu w tym momencie 
hołdu Drzez cały maród poległym ne. 
znanym żołnierzom za wolność Ojczyaay 
2 obnażonymi głowami zacnowaća 1-m- 
nutowe milczenie, Przez caly Czad uro- 
czystoś.i wszystkie urzędy, biura I síla- 
py były zamkolęte, a dzied cały midąt 
w świąteczaym nastroju. 


Likwidacja oddzłału zawierckiego 
Banku Handlowego warszawskiego. 


lak się dowiadniem» dyrekcja Banku 
Handlowago w Warszawie postanowiła 
w Ostatnich dniach oddział banku zli 
kwidować już z dniem 31 stycznia 1926 
r. Włsdomość ta nieoczekiwanie zasko- 
czyła stery Drzemymłowu=handjowe | wy- 
wołała wielkie poruszenie i zaniepo- 
zojenie w tych sferach. 

istotnie gdjp wiadomość ta miała 
się sorawdzić byłoby to klęską dla miej 
scowepo przemysłu I haddlu, jeże się 
zważy, że Banx handlowy, który był zaw- 
sie regulatorem życia gospodarczego, w | 
obecnej dobie kryzysu, jaki przeży wamy, 


był tym tezerwoarem środków obroto- 
wych i chociaż w części łagodził prze- 
ailenle. 

Skasowanle tak ważaej olacówki na 
terenie Zawiercia pogorszytaby tylka kry- 
zys, tymbardziej, że w Zawierclu, aczkol- 
wiek są jeszcze dwa oddziały inn.ch 
banków. lecz te nie ujawniają ad dłuższe- 
go czasu żadnej żywotności | gdyby na 
wet pozostaly, nle będą w stanie ode- 
grać tej roi w  zaapakajaniu potrzeb 
mejscowych, jak to czynił oddział Ban 
ku handlowego. W ostainej jednak 
chwili dowiadujemy się, ża przemysłow- 
cy i kupcy Zawiercia czynią starania w 


4 listnnada 1925 roku. 


sferach miarodajnych, aby oddział 
ku Handlowego utrzymać. 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


Chcąc raz jnż definitywnie załatwić 
sprawę związaną z osobą „wiceDrezy- 
denta" p. Bo dała. ugruoowanie nar odo- 
we zwróciło się do prezesa Rady miej- 
skiej o zwołanie na dzień dzisiejszy po- 
słedzenia Rady miejskiej. Przypuszczać 
więc należy, że Rada miejska mle bę- 
bedzie chciała dopuścić da interwencii 
władz nadzorczych | z osobą p. Bag da- 
ła kompromitującą Radę i zarząd miasta 
ostatecznie skończy. 


[o wiljiał i przeżył 


robotnik z Dątrywy 


w czasie swojej rocznej wędrówki po Rosji sowieckiej? 


Było ich czterech w Dąbrowie G.: 
Stanisław Wójcik, Baran, J. Dudek i 
Edward SzelerŁ Wszyscy robotnicy 
oĄdarzeni fantazją podróżniczą, chciwi 
przygód i chcący gdzieś na szerokim 
świecia znaleźć lepszy zarobek. 

Zszedłszy się w kupę tu i ówdzie, 
anuli szerokie plany. Gdzie echać? 
Dobrze byłoby do Ameryki ale przez 
azorokie morze nie tąk latwo tam się 
dostać, gdy niema pieniędzy na drogę, 
a zarobić trudno na te koszta. Da An- 
gli maże? — zaświtało im przez chwilę 
w głowach—a może do Francji. 

Koniec końcem wybral Rosję, gdzie 
nowe porządki. nowe rządy i o robo- 
tnika pono dbają. Wyciągnąwazy na 
loteryice różnych planów bilet czerwo 
ny, me wiele myśląc, czterej kamraci 
z Dąbrowy apakowali swe tłumoczki 
i dnia 25 maja r, 1924 wyjechali na 
Wołyń, gdzie ukradkiem przeszli pol- 
ako sowiecką granicę 

Jeden z Siz pobłąkanych wedrow- 
ców 'uż wrócd do Dąbrowy, goły jak 
iwięty turecki, lecz z bogatem də- 
świadczaniem które drogo okupił w 
swej długiej i mozolnej wędrówce. Tym 
azczęśiiwcem jest Stanisław Wójcik z 
Dąbrowy, zamieszkały obecnie przy ul. 
Polnej 5 

Poznawszy Wójcika, zapytałem go 
o dzieje jega wędrówki po Roaji sa 
wieckiej. 

— Ano — odpowiedział Wójcik — 
przeszliśmy ukradkiem granicę Wia- 
dze bolszewickie dały nam bezpłatne 
bilety do Kijowa, ale na tem ta pomoc 
ukończyła aę W Kijowie żadnej roboty 
nie znaleźl śmy Miasto zrujnowane, 
Ludze abdarci żyją w nędzy, Z wy- 
jątkiem komunistów, którzy wszyatka 
ciągną pod siebie i n'e tak łatwo do- 
puszczają do wspólnoty ze sobą. Wy” | 
Jechaliómy przeto do Moskwy a stąd * 


na Ural do Jekaterynburga. który nam 
przeznaczono na atałe miejsce zamie- 
szkania. 

— Tam zapewne znaleźliście za- 
tobek? 

— Ale, gdzie tam. Przez dwa mie- 
alące żyliśmy jak nędzarze ostatni bez 
jakiegokolwiek zarobku. Z kompanii na- 
szej Baran i Szelert odstąpili, a ja Í 
Dudek dostaliśmy wreszcie robotę w 
fabryce maszyn. 

Ile tam zarabialtście? 

— Zarobki malutkie Jaden czło- 
wiek z biedą wyżyje ale żonaty lub 
dzieciity, choć ma jakiś tam dodatek, 
przymiera. Dlatego robotnicy tak czę- 
ato rozwodzą się z żonami, a jak któ- 
ry podpisze w G.P.U. powiestkę” álu- 
bną:— to trochę posiedzi ze awoją žo- 
ną, a jak pieniądze wyjdą, ucieka od 
niej i znów w innam mieście łapie no- 
wą żonę, jak coś grosza ma przy ao- 
bie lub u swej towarzyszki ga znaj- 
dzie. Takie tam życie... 

— A zarobki? 

— Ja brałem 90 kop. dziennie. Led 
wa można było wyżyć, bo 1 funt chle- 
ba kosztował wtady w Jekaterynburgu 
10 kop, a z tych 90 kop. to ściągali 
jeszcze na bezrobotnych 10 kop, na 
aeroplany 5 kop, na „sojur" 5 kop., 
a bywało, że nawet niecałe 170 kop 
dziennie otrzymywało się. 

— Dlugoście tam pracowali? 

— Ja : Dudek zebrawszy trochę 
grosza ruszyliśmy dalei za Jepszym za- 
robkiem Najpierw do Złotousta, a stąd 
pieszo — bo już nam brakło pieniędzy 
— azliśmy 60 klm a potem hez biletu 
na gre lechalitmy aż do Uły, potem 
do Samary i znów piechotą wzdłuż 
Wołg: pod Bułaków. W Bułakowie Du- 
dek został, a ja statkiem przepchałem 
alę aż do Aatrachania W Astrachaniu 
wpadło mi 3 rb. zapomogi, ale pracy i 


bar ; tu nie znalazłem. 


— Niema pracy... 

— Niema coprawda, bo „zawody“ 
porozwalane i nikt o to nie dba. Na 
domiar złego wazędzie pytają się, czyś 
komunista, Jak ktoś jest komuniata, to 
dostanie zapom aibo czasem i pra- 
cę zarobkową, y alę tam dostać 
do partji, trzeba mieć wielką protekcję. 
A zresztą nie każdy ma do tego ocho- 
tę, bo komunistów nie lubią i mają ich 
w podejrzeniu. 

Więc tak bez robaty żyło się? 

— Z Aatrachania dostałem się da 
Baku, ale i tu roboty nie dostałem, aż 
dopiero w Kacmazie całą zimę z przer- 
wami pracowałem przy ładowaniu ja- 
blek do wagonów. Z wiosną zachoro- 
wałem na malarję. a gdym wvygramolił 
się z choroby, pomyślałem, że niema tu 
na co czekać, więc przez Piotrowsk, 
Rostów Jekaterynosław, szukając na- 
daremnie pracy do drodze, dojecha'em 
da Fasłowa, potem do Geena i 
dalej wracać do Polski! 

— No, wreszcie — dopowiadam — 
ale jak było z przejściem przez granicą? 
Tak, jak w tamtą stronę. Kie- 
dym pierwszy raz przechodził granicę 
pod Korcem, zobaczył mnia żołnierz 
bolszewicki i atrzelił parę razy do 
mnie, alem uciekł cało w zboże. Do- 
piero za drugim razem udało mi się 
przejść pod Ostrogiem. Policja polska 
urenziowała moie, potem raaądzono 
mnie na 3 miesiące aresztu za niele- 
galne przejśc. anlcy, adsiedziałem, 
no i wrócdem da Dąbrowy. 

— Ta jakoś niadobrze t w tym 
raju czerwonym. — wnioskuję. 

— OI bardza niedobrze — podkre- 
ślił Wójcik — Baran, Szelert i Dudek 
zostali na poniewierco, 
co mówią o tem wszyatkiara 
ZY rosyjscy. 

— Gdzie tam oo mówiąl Chodzą 
głodni i obdarci, w lecie ta aż do 
mej nagości, C: m burzą się przeciw 
porządkom, nic nie mogą zrobić, 

— Były strajki w Rosji? 

— Akurat, dallby im stralkowaćl 
Jak już jest bardzo żle, to robią po 
dniówce zebranie, nagadsją, napomatu- 
ją, a potem rozchodzą się do dawnej 
nędzy. Gadać tu można, byle nie obra- 


zić „świętej” komuny. wią panu: 
psia dola i już, mp. 
ae 


Pracownlcy kopalni „Paryż* 
ł „Koszelew* zamiast wleńca na 
trumnę Á p. Franciszka Kablcy 
składają na rzecz Komitelu Ra- 
tunkowego oddział na Koszele- 
wie zl 62 gr, 50. 


„ mn ZZOZ ZZOZ, WOZIE ZZ ZZA 2 


PRIEL ŁZY 1 KREM 


POWIEŚĆ. 


(ciąg dalszy) 19) 

— Wreszcie jest ta konieczne — 
dodała stara panna 

— Z jakiego powodu? 

Nic paturalniejazego — tłuma- 

czyła Saintonge. — Chłopiec jest u- 
party, zauwazyłam to; ma przyjść do 
mnie polntrze, żądałam bowiem kil- 
ku dni żw:oki, nim adpowiem na je- 
a tania. 
E z Co dalej? 

— Nie chcę aię z nim widzieć, 
nie powinien więc mnie tu zastać. 

Miquartowi pomysł wydał się 
bardzo dowcipny. 

— Bardzo dobre! — rzekł. 

— Otóż, dzia zaraz sprowadzę 
handlarza mebli. 

— Potem? 

— Sprzedam wszystko, 

— Rozumiem. 

— Żapłacę komarne 
się z domu, 

— Wyhorniel — rzekł Maquart. 

Podabala mu sią kombinacja ata- 
raj panny | dziwił się, to aam na tę 
myśl nie wpadł. 

St panna ciągn 

— Poszuksm mieszkania w oko- 
licach miaate, kupię znów meble, w- 


1 wyniosę 


rządzę się, i Chłopiec straci mój ślad. 
W ten sposób pozbędę się kłopotn. 

— Pozbędziemy się — poprawił 
Maquart. 

— Tak chciałam właśnie powia- 
dzieć! 

— Stanowczo, jesteś pani bardza 
zręcznal 

Saintonge, która chciała pokszać 
wazystko, cO potrafi, dodała jeszcze: 
ażdym razie Die atracę 
chłopca Z oczu i będę wiedziała, 
gdzie go Znaleźć, rozumie pan bo- 
wiem, iż trzeba nad nim czuwać. 

M.quart uśmiechnął się. Te dwie 
istoty godne siebie były. 

— Pani jest aprytniejsza nawet, 
niż myślałem: w ten sposób będziesz 
pam miała gwerancję przeciw mnie. 

Stara panna 2rab;ła minę nie- 
winną. 

— QOtworzyłeś mi pan oczy! — 
rzekła, — Nie pomyślałam o tem.. 
Ach, jaki pan przebiegłyj 

— Dobra dusza! — rzekł Maquzrt 
chytrze, żeby pokazać, że nie oszu 
kala go jego spólaiczka. 

Naprawdę! — rzekła stara pan- 
na z przekonaniem. 
Nie mowmy już o tem! 

Maquatt wyjął z kieszeni pakiet 
asygnat, odrachował"azóśćact franków 
1 położył na stole. 

— Widzi pani. potrzeba tylko za- 
żądać, a w tej chwili pieniądze aq 
na stola. 

— Dziękuję, może pan liczyć na 
całkowitą mają dyskrację. 


Maquart watał i pożegnał się. 
— Przyśle mi pani swój adres? 
Ma się rozumiećl 

— Do widzenial 

Za chwilę Maquart siadał z po- 
wrotem da flakra i kazał sią wieźć 
na stację Saint-Lazare: pilno mu by- 
ła wracać da domu. 

— Jaka ja głupial.. — mówiła 
sabie Saintonge — Byłby dal dwie- 
cie franzów miealięcznie. Co za ta- 
jemoica w tem ao kryje? Gdybym 
magia wiedzieć... Zobaczymy jednak. 
A teraz do dziełal 

Poszła da handlarza mebli i za- 
proponowała, żeby kupił wszystkie 
jej ruchomości. 


VIL 
Na fermie. 


Pan Lecamua prawdę powiedział 
Msquartowi. Antoni Everard — po 
przedwczesnej śmierci Benedykty — 
zmienił się zupełnie; przedtem pierw- 
azy w polu rano, pierwszy w padwó- 
rzu, był dla służby wzorem pracow- 
nika niazmordowanego. 

Lecz po śmierci żony powoli za- 
niedbywał wszystko. 

Całymi dniami nic nie robił, pa- 
trzył zamyśliany w próżnię, mrucząc 
slowa niezrozumiałe. 

Potem zaczął pić. Wychodził 
uapół pijany £ szynku pod „Złotem 
Jablkiem* pa ta, zeby w domu upić 
się do reszty. 


W kilka miesięcy, mając już 
wpierw długi, ujrzał sią bez grosza, 

Wtedy trzeba było najpierw od- 
prawić ałużbę, potem aprzedać aztu- 
ka po aztuce narzędzia, maszyny 
rolnicze, wozy, bydło, wkońcu nawet 
sprzęty domowe! 

Sąaiadzi przewidywali bliski dzień, 
w którym Antoni Everard i mały Jerzy 
znajdą się na bruku. 

Teraz w wozowni stał tylko je- 
den tylka wózek odrapany. 

W atajni był jeden koń stary 
1 chudy. 

W ogólnej izbie na dole, wygo- 
dne; i czystej za Benedykty, świeci- 
ła nędza; wszystko brudne, zakurzo- 
ne, a sprzęty pozostale bez wartości. 

Ogród zdziczał. 

Marja, przyjaciółka nieboszczki 
Benedykty, zostala na fermie dla Je- 
rzego, który litość w niej budził. 

Od dzieci znały alę z Benedyktą. 
Wzrastały obok siebie. 

Benedyxta, wyszedłazy zamąż, 
uprowadziła Marję do siebie. Zyły, 
jak dwie siostry, nie miały dla mebie 
tajemnic. 

Śmierć Benedykty przybiła Ma- 
rję. Miała sobie za obowiązek po 
zgonie przyjaciółki zostać matką ja- 
rzega. 

Oddawna nie dostawała zasług, 
wynagradzala to sobia przywiąza: 
niem małego, 

(e. d. n.) 


_ sprzedają apłeui 1 asłady aptet 
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LZ SSA DOŻA BIKE) A | 
OGŁOSZENIE. 


Sekwestrator przy 
skarbowych w Sosnowcu 
celu sciąynięcia zalegiości 


cukier, smalse, 


Urzędzie 
podaje do wiadzmości puglicenej, że w 
śkuroowych 4 Lewxa Piekarsciegu od- 


Szanownym P.P: Kujeom podajemy do łaskaw:j wiadomości, iż z dniem 3-90 h m. otworzyliśny | 
H 


- HURTOWNIE towarów kolenjalnych i ziemiopłodów 


w MYSŁOWICACH przy ulicy Bytomskiej Nr. 1. 


Polecamy stale na składzie: 


śledzie, ryż, Śliwki suszone. 


Mąka żytnia i pszenna w największym wyborze. 


Codziennie świeżo palona kawa w wszelkich gatunkach. 


Skardowym podatków I opłat 


uędzle się licytacja publiczoa dnia 5 listiozada 1925 r. od godziny 
1l-ej rano w sklepie przy ul. Modrzejo wskiej mr. 39 i w mieszka- 


PDSSEGO a składających 


terminie z gotówką. 
1330 


wu przy ul. Czystej nr. 9 da sprzedaży ruchomości należącycn do 
się 
unjalaych, mebli domowych I t. p. oszacowanych ma 532 el. 25 gr. 

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 


2 atlykulów spożywizych | ko. 


Seswestrator: Kosmala. 


Sosnowiec 29 października 1925 r. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Konopka 


zamieszkasy w Bydzinie, 
domości, 
mieszkaniu pozwanegu 


ul. 


Maluchowskiego 33, podaje do wia: 
że w dniu 11 listopada 1923 r. od godz. 


10 ej raaa w 


Jakóba Krieystierma w Będzinie przy ulicy 


sączewskiego nr. 5 na pokrycie naieżuości Jana Kokotka odbędzie 
się sprzedaż z licytacji majątku ruchumegu własności tegoż pozwa- 


nego w ogólnym szacunku zł, 
iiowycii I maszyny do szycia, 


1328 


e—a PAD CMAS ZA 


i 
l 
i 
i 


1625 


sxiadającezo się z mebli do- 


Bliższe szczegóły u komornika. 


komeruik Sądowy Konopka. 


prot. Ludwika Harek-dnyszkiewiczowa 


artystka operowa z Krakowa 


pyme wiy KA LEKCJE SPIEWU 
codziennie z dalem I-go listonada. 
Sosnowiec, Ul. Rełaciogskiego 22 u p. Uątrowskiei, parter BA lean. 


obie | 
zaj 


pamana ię tai Ka: RARE U M R W ZD R MAŁ NA Y 


wszystkim którzy wzięli 


f 


fosuk* Oleodźalowane mu 


udział w oddaniu ostatniej 


Mężawi i Ojcu naszemu 


Ś. p. Janowi Capidze 


a w smehu WE, Lyreklorewi Zalew skiemu,Zawiadawcy 


j Mai t eLiUstwi, Mauss 
1eciwa stir, 
7381 


„Azajirste gorzkie zioła 


putkkaof 
znakomicie tla wiają nke 
Organów trawienia 
Ieeaiiy śrucek pizy zaparciach 
1 przeciwka Olry:os€I, . „4uśL 


paica Setykarum, Dozurcom Uwa- 
enard" skiadają siarcpoISKIE 


„tłóg zapiać”, 
Zona i dzieci. 


OO 
| Ziemniaki. kapusta, 
| marchew i buraki 
H JAn NOWAK, Sosaowiec, 


PZ) hale targowe, 


Staraniem naszem będzie Szanowną Klijentelę jak na;rzetelniej obsłużyć, 
Łicząc, że nowo otwarta placówka polska będzie przez P.P. kupców poparta, za co z góry dziękujemy, kreślimy się 


Z szacunkiem 


Bracia Broda, Katowice 
Qddział w Mysiowicach, telefon 20. 


Dawniej Sląska Hurtownia Artykułów Spożywczych. 


7 


Blacny, druty, mity, ruexi, taray, lnolenm, 
gaGnit i t. p. artykuły teGhNIEZNE ro- 


ZAKUPI foqaianeni | H. S. Wojsk. 


lemig składania ofert uu Ama le 


listopada 1945 r. 


lufrmacje: N, S. Wojsk, De ariament V, Wydzia. Wojsk 


Samochodowych, pokój Nr. 416 tel. 


129 wewn. 


ODMROZENIA 


leczy radykalne Nedera Maść 
Syceryjska. S'oiki duże za za. 
liczką zł. 3 Abieka REDERA, 
w Krakowie, narmelicka nr. 23 
tie t 


BUJNY WŁOS 
OZDOBĄ 
kobiety i mężczyzny 


a jedynie racjonaloym srodklem 
na pobudzente porostu włosów 
i zapobiegania Ich wypadaniu 
są to tabletki „CR t N“ fabryko- 
wane pod uądzorem powag na- 
ukowych w Fabr. Chemicznej 
„ESKA“ w Pozuaniu. 

St ik na 6 tygodni zł. 6 
Ządać darmu prospexłów naukowycn 
© tabletkach „CRIN* w aptekach 
drugerjach | portumerj ach lab wpsos, 

w fabryce, 
Hurtownie do nabycia 


w Częstochowie w firmie 


J. Ordon, Stary Rynek 24. 


65702 


(LAWINL 


miszczy odciski » brodawki 
bezpowrotnie 

wirch Labor Chem Farm 
Ap. Kowalski, 


Brasri dia tarota 


„AOBALSNAK” 


Wuwają BOL GŁOWY 
Wyrob. Labor Chem. Farm. 
JEDZEŃE: tan kowa!ski. 


AP.KOWALSKI 


Ë Gronme ogłoszenia, 


ja sorzedania piekarnia z powodu 
=" zmiany interesu, Wiadomość w 
adur „Iskry”. 1317-1 
gorzedam psa czystej rasy Duidug 
anyie.ski Wiadomość ul. Sielec- 
ka Ne 1l. 7341 
sę Darą pa teminary poiecą 
~ py nejnsższęj cenić ldrguwe| dzia- 
Rz Roimcza w Czarnocnie po- 
siada na sprzedat: kapustę, mar- 
chew, katoię, buraki cwikłowe w ia- 
dunkich wegonowych po cenach ' kon 
kureacyjnych, poczia Czarnocin, poe 
wiat Łódzki, przystanek kolejowy 
+ Wolborka”. 1335-3 
preedami Sklep iteżmiczy W Arod- 
R jmiesciu z kompietnem urządze- 
niem. Cena przystępna. Wiadomość: 
„iskra Dąnruwa. 71350-3 
Lokale. 


| 10 groszy za wyraz 
| Nm Z EE => 


| S*; pokoj z kuchnią zaraz do wy- 
najęcia toanuwiec, Barbary V. 
72097-1 


Kupno i sprzedaż, 
10 groszy za wyraz, 


| piir ameblowa 
kirycznem, wynajmę Ioteligen 
osabie. Wiadomość w „skrze“, 731 


QG7Pe skicp W centrum  s0Zno* 
wta bardzu tanjo, Wiadomość: 

giskiu” Sosnowiec. 7339-2 
perai umeblowanego potojn £ 
kucumą, ewenlusinie dwoch ma- 
rych. blisku teulu, dia dwoch onon 
Uterty zguzszzć du Wancetarii teatru 
dia | Aarskiej Ta 
pod umtojuwady dla 1—2 panów 
Uu wynajęcia, WcjśLie przer ku- 
Li. Nuwa 2431 piętru. Zautać 

td 3-63 pn. 7533 


/ 
l 
"SRP AE Maaa 


Posady i prace. 
aotiarowane 10 groszy za wyg 


Seaozrałowie-(tk1) zgłaszajcie sie 
Adtes: Sienograt Polski, Warsza- 
Musulas ka 57 LELT] 
haveu oawieyluldy ZA  Kuutja 
«a „Uzł, Zgloszemia do „lskry* pos 
„AXW viot" 1. 
zo aas EEEE M LI 
ję ecónr measent 2 eaucją SUU a 
Zgłoszenia ua „istry“ U > 


sent, 
porzebm mjenci da Eli i mi 
prowieje Sosnowiec, Prosta s, 
Niedzielski. 1347 
lora z micuęenicych pan zamic 
się samodzielnie domem u samu- 
inegu mężczyzny. Zgłosz, do Adm 
„lskry” pud „samodzielna*. TŁ 


a pojąku-niemiacka  po- 
zajecie popoludniowepu. 
EE oferty pod „Rutynowana, 
iskry“ w Sosnowcu. 7317-1 

5 ieżncoć! «nergiCZNI panowie pos 
LJ szukiwani na byłą Koagresówke 
Kaucja małg wytnagalna Warunk: 
pensja lub prowizja. lizać dig 
piśmieonie do Admini i „lakry” 
pod „Ś%”, załączaiąc 30 grosiy na 
odpowiedź znaczkami z podaniem 
dolychczusuwej delałalności 1343 

Różne. 


| - 10 groszy za wyraz. 
| EE 
ztenografji wyuczu wazystkich bez: 


pianie, listuwnie: ytut Steno- 

kradiczny, Warazawa, Mokotowska 43, 
6545-4 

Choroby serca, astma, Lecznica 
„iovis” Kraków, Szujskiego. 
1068. 7 

KoizyutąkaDa Wilczuik EMC GU vdt 

a brania za zwrotem kosztów, Su- 

anowiec, Grochowa _14, Pluciński 


Ugo iV kurso Państwowej Szkoly 
Technicznej udziela jekcji. Sbsau- 
wiec, ozenowaka 17. Chwalej. 734, 


Zgubione dokumenty. 
10 groszy za wyraz. 


Ig cano Jan zgubił książaczkę wojsko- 
AR wą, wydang przez PKU Sosno 
wiec, 1287-1 
łęsnsianiy ahwinaki zgubi kigtecz: 
ke wojakową, wydaną przez P. K. 
U Będzin | różne dokumenty, 
2.06-2- 1 
Sgkrauziunu dowod Gwapisty, wydany 
przez Magimirat Zawiarcjo I ksląc- 
kę wojskową, wydaną prez 
szwadronu zaj 
wojakuwej Nr. w 
nazwisku Lotara Siana 7324-2 
Ñ Utk iuael Wull zguDii azec- 
kę wojskuwą. wydaną przez PKU 
Częstachowa, 1344 
utonina Hamelia zguba dowóJ 


osobisty, wydany prer Gminę 
Stara Huta, pow Częstochowski, 
7335-2 
wiejska |2. KEENE 


Jan nI zgubit książkę Kasy 
Z Chorycn, wydaną przez kop. „Fiu- 


awojBĘC 
W. źniąrtzwicza Juzcia, wydaną precz 
PKU Kielce, Łaskawy znalazca ra- 
Cay zwrócić „iskra“ Labrowa _ 7354 
SZ uuikRi FIaRLiSŁEK ZYUUK kuiqżict 

ER nę wojskową, Wydanj przez PAL 
Kielca. 1353-3 


